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<ZESTOCHOWSKIE 


CENA PRENUMERATY: 


Posiedzenie Rady Ministrów. 


WARSZAWA. — W środę popołud 
niu odbyło się posiedzenie Rady Mini- 
strów, w celu rozważenia szeregu spraw, 
omówionych na posiedzeniu Komitetu 
Ekonomicznego Ministrów. Projekt roz- 
porządzenia 0 robotach publicznych, 
stanowiący główny temat wtorkowych 
obrad Komitetu Ekonomicznego, nie 
wszedł jeszcze na Radę Ministrów, gdyż 
będzie on na terenie poszczególnych 


Ministerstw uprzednio rozważony. W 
każdym razie projekt ten będzie zała- 
twiony w tempie przyśpieszonym, tək, 


że wejdzie pod obrady najbliższej Rady 
Ministrów zaraz po świętach. 


Pochwała. 


WARSZAWA. Minister spraw wew- 
nętrznych Raczkiewicz udzielił pochwa- 
ły oficerom i szeregowym urzędu śled- 
czego miasta stołecznego Warszawy za 
umiejętne kierownictwo i sprawność 
w czasie likwidacji propagandy Komu- 
nistycznej Partji Polskiej, w wyniku 
czego aresztowano 42 podejrzane osoby. 


Fundusz 
Obrony Narodowej. 


WARSZAWA. W łonie Rządu roz- 
ważana jest obecnie sprawa zwiększe- 
nia wydatków na obronę Państwa. 

Ponieważ sprawa ta nie będzie roz- 
wiązana w drodze rozpisania nowej po 
życzki wewnętrznej należało znaleźć 
inny sposób jej załatwienia, sposobem 
tym ma być utworzenie specjalnego 
Funduszu Obrony Narodowej. Na Fun. 
dusz ten złożyć się mają wpływy ze 
sprzedaży terenów i placów znajdują- 
oych w zarządzie Ministerstwa Spraw 
Wojskowych, zarówno w Warszawie 
jak i na prowincji. 

Sprawa ta rozwiązana będzie dekre 
tem Prezydenta Rzeczypospolitej na 
podstawie ustawy, uchwalonej ostatnio 
przez Sejm o pełnomocnictwach. 


Zgon dr. J. Budzyńskiej- 
Tylickiej. 


WARSZAWA. Wczoraj rano zmarła 
w Warszawie ś. p. Justyna Budzyńska- 
Tylicka, znana działaczka społeczna, 
b. długoletnia radna miejska Warszawy 
i b. senatorka Rzplitej. 

łdeowo zbliżona do PPS, w dobie 
odzyskania niepodległości zapisała się 
chlubnie w dziele ratownictwa i opie- 
ki nad chorymi i rannymi żołnierzami. 


Wyczyny szybowcowe. 


KRZEMIENIEC. W dniu 7 b.m. pod 
czas rozpoczęcia pierwszego kursu szy- 
bowcowejo na Sokolej Górze, szkoła 
szybownictwa wołyńskiego osiągnęła 
szereg sukcesów. Uczniowie szkoły wy- 
konzli w ciągu jednego dnia 54 go- 
dzia łotu. Jest to niebywały wyczyn 
szybowników polskich. "W tymże dniu 
pilot szybowcowy Sztykowski doko- 
nał najdłuższego dotychczas na Wo- 
łyniu lotu bezsilnikowego w ciągu 6 go 
dzin, na szybowcu szkolnym typu 
„Czajka”. 


Drugi proces terorystów 
endeckich. 


ŁÓDŹ. — Dowiadujemy się. że od 
wyroku Sądu Okręgowego w sprawie 
bombiarzy łódzkich, zapowiedział ape- 
lację prokurator, który wnosić będzie o 
Wyższy wymiar kary. Wkrótce na wokan- 
dzie sądu łódzkiego znejdzie się drugi 
proces przeciw terorystom a mianowi- 
cie winnym podrzucenia bomby przy u* 
licy Nowozerzewskiej, wskutek czego 
zginął sam zamachowiec Pijanowski. 


Miesięcznie z odnoszenliem 
de domu lub z przesyłką po- 
eztową 2 złote. — — Cena pojedyńczego numeru 10 groszy. 
Konto czekowe w Pocztowej Kasie Oszczędnościowej Nr. 507.955 — — 
Radsktor przyjmuje codziennnie od godziny 8 — 10-ej i od 17 — IB-ej. 


Redakcja i Administracja: 
Częstochowa, al. P. Marji 82, 
Telefon 22-00. 
Radomsko, Częstochowska 9. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


słane 30 groszy. Drobne ogłoszenia wyraz po 10 gr. Najtańsze ogłoszenie 
drobne zł. 1.00. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia skoś- 
ne, fantazyjne, tabelaryczne i bilansowe o 50 proc. droższe. — 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
40 gr. W tekście, za tekstem i nade- 


„Błękitna Księga” francuska 


Ogłoszenie planu francuskiego. 


GENEWA. Rząd francuski wystoso' 
wał do rządu angielskiego memorandum- 
wydene w formie „Błękitnej Księgi”, w 
którem wypowiada swoje stanowisko wo 
bec planu Hitlera z 1 kwietnia, oraz 
przedstawia przebieg dotychczasowych 
pertraktacyj z Trzecią Rzeszą. Równo: 
cześnie ogłoszony został plan rządu 
francuskiego w sprawie utrwalenia poko 
ju europejskiego. 


Tekst propozycyj. 


PARYŻ. Ogłoszona wczoraj „Błękit- 
na Księga” zawiera następujące kontpro 
pozycje francuskie na plan Hitlera. 

Pierwszy z dokumentów zatytułowa- 
ny jest: „Konstruktywny plan francuski 
działania na rzecz pokoju”. 

Tezy frencuskie są następujące: 

Uznaje się równość praw. Powzięte 
zarządzenia należy szanować. Poszano- 
wanie prawa międzynarodowego obowią 
zuje wszystkich. Następnie przedstawio- 
ne są gwarancje, potrzebne dla utrzyma 
nia w mocy tego przepisu. Dalszy punk 


twierdzi, że żadne państwo nie powinno 
być uprzywilejowane. 


Zarządzenia polityczne. 


Druga część memorandum francus“ 
kiego zatytułowana. jest: „Zarządzenia 
polityczne”. 

W części tej żawarte są następujące 
zagadnienia: bezpieczeństwo zbiorowe, 
pomoc wzajemna, rozbrojenie. Następnie 
jest mowa o siłach zbrojnych Europy. 
Dalej Francja proponuje utworzenie pod 
komitetu europejskiego dla spraw poko- 
ju i specjalnego komitetu w ramach Li- 
gi Narodów dla wyłącznego traktowania 
spraw europejskich. 


25-letni pokój. 


Dalszy punkt porusza sprawę 25.let- 
niego pokoju i łączącej się z tem klau- 
zuli pomocy wzajemnej. Następnie jest 
mowa o zorganizowaniu siły międzyna- 
rodowej, której oddziały utworzone było- 
by w poszczególnych krajach i składały 
by się z wojsk zmotoryzowanych i lot- 


nictwa. Oddziały te, aczkolwiek stacjono 
wane w każdem z państw, byłyby wy- 
łącznie do dyspozycji rady Ligi Naro- 
dów w wypadku powstałych sporów. 

Pozatem utworzona byłaby specjalna 
komisja dla kontroli zbrojeń we wszyst- 
kich państwach. 


Zagadnienia gospodarcze. 


Trzecia część memorandum zajmuje 


się zagadnieniami gospodarczemi, 
Porusza ona sprawę współpracy 
wszystkich narodów i nową organizację 
wymiany międzynarodowej, podając dro- 
gi i środki zwiększenia handlu między 
narodowego. Francja proponuje utwo- 


rzyć międzynarodowy trybunał wymiany. — 


Dalsze punkty obejmują sprawy sta- 


bilizacji monetarnej i ekspansji kredyto- 


wej surowców i handlu z kolonjami. 
Drugi dokument zatytułowany jest: 
„Memorandum, będące odpowiedzią na 
memorandum niemieckie z 1 kwietnia”. 
Zawiera ono argumenty przeciwko tłu- 
mączeniom niemieckim, mającym uspra- 
wiedliwić zajęcie Nadrenii, 7: 


Bunt parlamentu hiszpańskiego. 


Rozwiązane Kortezy obaliły prezydenta. — Rozpisanie 


nowych wyborów. 


MADRYT. Zatarg między prezyden- 
tem Hiszpanii, a parlamentem, wynikły 
na tle powtórnego rozwiązania Kortezów, 
osiągnął wczoraj punkt kulminacyjny i 
doprowadził do zgoła nieoczekiwanych 
komplikacyj, których wynikiem jest fakt, 


że Hiszpanja posiada w chwili obecnej 
aż dwu prezydentów. 

Na wczorajszem posiedzeniu izby, po 
burzliwej dyskusji parlament przyjął wnio 
sek frontu ludowego, stwierdzający, że 
powtórne rozwiązanie Kortezów „nie by 


Porozumienie polsko-niemieckie 
w Sprawie opłat za tranzyt. 


WARSZAWA. W wyniku prowadzo- 
nych od dłuższego czasu na drodze dy- 
plomatycznej rozmów między Polską a 
Niemcami, ustalone zostało wczoraj po- 
rozumienie w sprawie tymczasowego ure 
gulowania bieżących płatności kolei nie 
mieckich na rzecz PKP., z tytułu prze- 
wozów kolejowych, dokonywanych mię* 
dzy Prusami Wschodniemi a resztą Nie- 
miec tranzytem przez terytorjum Polski. 

W myśl wspomnianego powyżej po- 
rozumienia, płatności bieżące, począw- 
szy od 25 rb. mają być przez Niemcy, 
co miesiąc uskuteczniane w drodze tran 
sferu gctówkowego. 


Sprawa dostosowania rozmiarów tran- 
zytu do miesięcznej sumy płatności, jak 
również inne kwestje techniczne, będą 
przedmiotem obrad polsko niemieckiej 
komisji kolejowej, która zebrała się w 
poniedziałek w Warszawie. 

W sprawie zlikwidowania zaległych 
płatności kolei niemieckich wobec PKP. 
ustanowiono drugą polsko-niemiecką ko- 
misję, która zbierze się w najbliższym 
czasie i której zadaniem będzie przepro 
wadzenie likwidacji zaległych sum. Po-. 
rozumienie o którem powyżej mowa, 
ma charakter prowizorjum, obowiązują - 
cego do końca 1936 roku. 


Użycie gazu-naruszeniem konwencji genewskich, 


GENEWA. Odbyło się tu posiedze- 
nie komitetu 13 tu poświęcone zagadnie 
niom włosko abisyńskim. Dluższe prze- 
mówienie wygłosił Eden, który poruszył 
sprawę używania w wojnie afrykańskiej 
gazów bojowych. 

Eden przypomniał, że oba państwa, 
toczące wojnę podoisały w roku 1935 w 


LekKarz-Dentysta 


Michał Grejniec 


w Częstochowie 
mieszka obecnie — Il ALEJA Nr.24 
róg Kościuszki, gdzie cuk. „Roma“. 
Przyjmuje codziennie od 10-21od4-8w 
W niedzielę i święta od 10-2 p.p. 


Genewie układ, zabraniający używania 
gazów trujących w jakiejkolwiekbądź for 
mie i w jakichkolwiek okolicznościach. 
Użycie gazów przez lotników włoskich 
Stawia pytanie, czy jest możliwe utrzy- 
manie w mocy układów międzynarodo- 
wych. 

Następnie przemawiał Flandin, który 
domagał się rozszerzenia śledztwa w spra 
wie tych zarzutów, celem wyjaśnienia, 
czy Abisynja stosowała się do postano- 
wień konwencji międzynarodowej w spra 
wie zakazu używania kul dum-dum. 

Następnie komitet 15:tu upoważnił 
Avenola do nawiązania kontaktu z wła- 
dzami Czerwonego Krzyża w sprawie 
ataków gazowych w Abisynii. 

Potem komitet 13-tu odroczył obrady. 


Hiszpanja ma 2-ch prezydentów. — 


ło konieczne”. Stało się to równoznacz 
ne z uchwaleniem votum nieufności dla 
prezydenta republiki, a więc złożenia go 
Z urzędu. 


Po zapadnięciu tej uchwały całe pre 
zydjum parlamentu udało się dó prywat 
nego Ymieszkania prezydenta republiki 
Acala Zamorry,aby mu przedłożyć odpo 
wiedni dokument. Zamorra jednak pole- 
cil synowi, aby oznajmił delegacji, że 
żadna ustawa nie przewiduje konieczno 
Ści, sby prezydent republiki o północy 
przyjmował jakieś delegacje i wysłuchi= 
wał ich oświadczeń. 


Wobec tego zarząd parlamentu udał 
się do pałacu 
prezydenta, gdzie wobec generalnego se 
kretsrza sporządzono notarjalny akt o 
uchwaleniu dymisji. Następnie delegacja 
powróciła do parlamentu, gdzie zawez- 
wany przewodniczący Kortezów Martinez 
Barrie złożył przysięgę na tymczasowe- 
go prezydenta państwa. W całym gma- 
chu rozlegały się potem niemilknące o- 
krzyki na cześć nowego prezydenta. 


Martinez Barrio udał się natychmiast 
do pałacu prezydenta, obejmując jego 
urzędowe mieszkanie, a w chwilę póź- 
niej przedstawili mu się członkowie ga- 
binetu 

MADRYT. Utrącenie Zamorry ze sta 
nowiska prezydenta republiki hiszpań- 
skiej zawikłało poważnie sytuację. 

Wskutek tego stanu rzeczy front lu- 
dowy stał się obecnie panem sytuacji. 
Reszta stronnictw politycznych zwraca 
uwagę, że wybór nowego prezydenta re 
publiki hiszpańskiej byłby w obecnej 
chwili niezwykle niebezpieczny, gdyż 
prezydentem mógłby zostać komunista. 

Zamorra zamierza wnieść protest prze 
ciwko swemu obaleniu, zaznaczając, że 
nie ustąpi z własnej woli ze stanowiska, 
lecz został przez Kortezy usunięty. Na 
mocy konstytucji, w ciągu 8 najbliższych 


dni muszą być rozpisane w Hiszpanii 


nowe wybory. 


s 


L 


mene Arpi RNE E r 


== 


l DE 


EE O NE O, PR. SES T 


zak 


EZ W 


-w ER T - JRE < 


SZ = CaN 


$ : 
E ae higknab> 


2. 


Abisyńczycy przygotowują 


Nowe oddziały ruszą do walki z najeźdżcami. 


Ra a 


OW (e, _ 


odpór. 


Partyzantka na tyłach włoskich. 


Jak już donosiliśmy, Haile Sellasie 
ogłosił powszechną mobilizację, powołu- 
jąc do szeregów wszystkich, zdolnych 
do noszenia broni mężczyzn, którzy je- 
szcze dotychczas nie zostali włączeni 
do armji. Haile Sellasie czyni ostatni 
wysiłek, by powstrzymać wojska włoskie, 
które szybkiemi marszami posuwają się 
w kierunku południowym, nie napotyka- 
jąc oporu. Jedna 'z kolumn włoskich, 
idąca wzdłuż drogi „cesarskiej”, znaj- 
duje się rzekomo w odległości zaledwie 
125 klm. od Dessie, którego zajęcie jest 
oczekiwane, ponieważ wszystkie wojska 
abisyńskie, które były tam skoncentro- 
wane, rzekomo opuściły okolice miasta. 
Abisyński następca tronu maszeruje na 


spotkanie ojca z oddziałami, które były 


rozlokowane w okolicy Dessie. Wojska 
te, które nie brały udziału w walce da- 


dzą możność reorganizacji cofającej się 


armji cesarza. 

Druga kolumna włoska podąża rze- 
komo w kierunku Magdala. 

Oddziały włoskie, które osiągnęły je- 
zioro Tana, maszerują obecnie w kie- 


runku południowo wschodnim na Debra 


Tabor. Przypuszczają, iż zamierzają one 


= połączyć się z wojskami, podążającemi 


a) 


na Magdalę i Dessie. 
Na froncie południowym padają silne 


deszcze, które prawdopodobnie opóźnią 


ofensywę gen. Graziani. - 


ADDIS ABEBA. Wczoraj rano bom- 
bardowało Dessie 7 samolotów włoskich. 

Według doniesień, otrzymanych z 
Quoram, samoloty włoskie przelatują od 
4 dni bez przerwy nad frantem północ- 
nym i leżącemi za nim obszarami i po- 
lewają ziemię iperytem. Są liczne ofia- 


ry, zwłaszcza wśród ludności cywilnej. 


RZYM. Marszałek Badoglio telegra- 
fuje: Wzdłuż drogi, wiodącej do Des- 
sie, zbuntowane oddziały szczepu Galla 
zadają ciężkie straty cofającym się w 
rozsypce oddziałom negusa. W okoli- 


"ZEE DRE ZR OO 


- Lista b. szpicli i prowokatorów 


i WARSZAWA. Opracowano listę pro 
wokatorów i konfidentów rosyjskiej o- 


 chrany oraz niemieckiej Feldpolizei. 


Nazwiska osób, które pozostawały 
na usługach wrogów narodu polskiego. 
odtworzono na podstawie tajnych akt, 
zestawionych z poszczególnych archi- 


` wów. 


` mie nieoficjalnej do wiadomości 


Podobno w najbliższym czasie lista 
tych zdrajców podana zostanie w for- 
pu- 
blicznej. Wykaz obejmuje poza nazwi- 


skami wiek, pseudonim, z którego ko 


rzystał szpieg, oraz bliższe szozegóły 


` dotyczące jego osoby. Zestawienie o- 


bejmuje około 300 nazwisk. Z pośród 

tych osób wiele jeszcze żyje! 
Sprawozdanie zarządcy przy- 

musowego majątków v. Pless. 


) "KATOWICE. — Zarządca przymuso- 
wy majątku v. Pless złożył sądowi grodz 


kiemu w Katowicach sprawozdanie ze 


swoich czynności za r 1935, z którego 
wynika, że bilans roczny gospodarczy 
zarządcy przymusowego daje nadwyżkę 
w wysokości 3 990.426 zł. Stan gotówki 
dnia 31 grudnia 1935 r. wynosił 1,353 076 
zł. W ciągu roku 1935 zwrócił również 
zarządca przymusowy Skarbowi Sląskie- 
mu resztę zaliczki w kwocie 750 tys. 
zł. Płynność gotówki wzrasta ciągle, 
czego dowodem dokonana w ciągu pier- 


 wszego kwartału r. b. wpłata dalszych 


500 tys. zł. Urzędowi Skarbowęmu 
zaległości podatkowe. 


O wspólną akcję antybolsze- 
wicką. 


TOKIO. Protest rządu nankińskie 
go w Moskwie przeciw sowiecko mon- 
golskiemu przymierzu wojskowemu wy 
warł w Tokio jaknajlepsze wrażenie. 

Cała prasa japońska rozpisuje się 
obszernie o konieczności współnej ja 
pońsko-chińsko mandźurskiej akcji anty 
bolszewickiej. Niektóre dzienniki po- 


dają, że Japonja uczyniła w tym wzglę 


dzie rządowi nankińskiemu już odpo- 
wiednie propozycje. 


cach Gondaru, Semien i Wolkait wielu 
przywódców zgłosiło uległość wobec 
władz włoskich. We wszystkich sferach 
okupowanych życie powróciło już do 
normalnego stanu. 


ADDIS ABEBA. Abisynja otrząsnęła 
się już do pewnego stopnia po ciężkiej 
klęsce, jaką poniosła gwardja cesarska 
nad jeziorem Aszangi. 

Na apel cesarza, odczytany wczoraj 
we wszystkich większych miastach abi- 
syńskich, napływają do Addis Abehby i 
do innych punktów koneentracyjnych 
liczni wojownicy, którzy podwoją obec- 
ną ilość żołnierzy negusa.  Coprawda 
wojska te są bardzo licho uzbrojone, 
zapału im jednak nie brakuje. 


Partyzantka na tyłach włoskich. 


Z terenów, zajętych w ostatnich 


dniach przez Włochów donoszą, że 
szybki marsz niewielkich stosunkowo 
sił i zbytnie wysunięcie się naprzód, 
wywołało taką samą sytuację, jaka przed 
tygodniami istniała w okręgu Tembien. 
Przednie straże Włochów ścigają cofa- 
jące się wojska abisyńskie, a tymcza- 
sem na ich tyłach organizują się luźne 
oddziały, które dokonują drobnych noc- 
nych napadów na żołnierzy włoskich, 
niepokojąc ich nieustannie. Okazuje się, 
że do oddziałów tych przystępują nawet 
ci żołnierze abisyńscy, którzy po klęsce 
porzucili broń i uciekli do domów. 


Według szerzonych przez Włochów 
pogłosek cesarz Haile Selassie jest ran- 
ny. Ttransportowany on jest w lektyce, 
zawieszonej między dwoma mułami. — 
W ostatniej bitwie zginął podobno ras 
Seyum. 

EROII ATED (ANNIR MARSZE 


-Likwidacja akcji terorystycznej 0. N, R. 


na terenie Małopolski Wschodniej. 


LWOW. Wczoraj ukazał się komuni- 
kat o likwidacji ONR. na terenie Lwo- 
wa i Stanisławowa. ONR. rozwijało dzia 
łalność swą począwszy od 18 marca 
1933 r. po dzień 2 lutego rb. Dokonano 
ogółem 12 zamachów bombowych we 
Lwowie i Stanisławowie, przeciw insty- 
tucjom i objektom żydowskim. W jed- 
nym wypadku ofiarą tej akcji padł 13- 
letni Munek Werbner, który został zra- 
niony wskutek wybuchu bomby, ʻa prze” 
wieziony do szpitala po kilku dniach 
zmarł. W wyniku akcji petardowej wy- 
mierzonej przeciw sklepom żydowskim, 
jedna osoba Sala Deichelt na skutek po~ 
parzenia zmarła, zaś kilka innych osób, 


wśród nich znany obrońca Lwowa, ma- 
gister Szurowski, odniosło poważne o: 
brażenia. 

Policja aresztowała we Lwowie 8 
członków ONR. a m. in. niej. Kazimie- 
rza Dunajewskiego, skazenego w swoim 
czasie na 10 miesięcy więzienia za glo- 
ryfikację czynów Biłasa i Dynałyszyna, 
terorystów z OUN. morderców śp. Ta- 
deusza Hołówki. 

U aresztowanych znaleziono liczne 
dowody wywrotowej działalności, a więc 
proch strzelniczy, broń I amunicję, bro- 
szury i ulotki ONR. Wszystkich areszto- 
wanych osadzono w więzieniu. 


Polski robotnik Siemborski 


przeżywa męki odroczeń egzekucji jak Hauptmann. 


NOWY JORK. — Po skandalicznej 
sprawie Hauptmanna — Amerykanie 
mają nową „sensację” o równie ma- 
kabrycznem podłożu. 

Tym razem terenem akcji jest mia 
sto New Haven w stanie Connecticut, 
sąsiadującym od północy ze stanem 
nowojorskim, bohaterem zaś afery jest 
Polak, Jan Siemborski, robotnik, ska- 
zany na śmierć za pobicie policjanta. 

Egzekucja Siemborskiego odraczana 
była 3 razy z powodów formalnych. 

Po raz 3-ci odroczono ją spowodu 
konfliktu, jaki wynikł na tle podniesio 
nego przez obronę zarzutu, że Siem- 
borski nie może być wogóle stracony, 
ponieważ skazany został na karę śmier 
ci przez powieszenie, a w międzycza- 
sie stan Connecticut postanowił zastą- 
pić szubienicę przez nowoczesne krze- 
sło elektryczne. 


Sprzeciwu tego sąd stanowy nie 
uwzględnił i egzekucja wyznaczona zo 
stała w 3:im terminie na dn. 24 mar- 
ca bież. roku. 

ltym razem jednak nieszczęsny 
skazaniec nie zasiadł na krześle elek- 
trycznem. 


Stanęła temu na przeszkodzie — 


powódź, która zatopiła w więzieniu 
„izbę śmierci”, uszkadzając jej urzą- 
dzenie. 

Gubernator Cross odroczył przeto 


egzekucję po raz 4 ty wyznaczając nowy 
termin na dzień dzisiejszy. 

Los Siemborskićgo zainteresował 
ogromnie opinję publiczną. Prasa pod- 
kreśla jego smutny „,rekord”, jest bo- 
wiem w Stanach Zjednoczonych pierw 
szym skazańcem, którego egzekucja 
była odraczana aż 4 razy. 
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Niemiecka sekta wyznaniowa 
rozpada się. 


BERLIN. Głośny profesor Wilhelm 
Hauer, kierownik t zw. niemieckiego 
ruchu wyznaniowego (Deutsche Glau- 
bensbewegung) złożył dziś we środę 
kierownictwo tej sekty. Pozatem ustą- 
pił drugi wybitny działacz tego ruchu 
hr. Reventloff. W: ten sposób ruch ten 
poniósł poważny cios 

Jak wiadomo niemiecki ruch wy: 
znaniowy cieszył się pełnem uznaniem 
w sferach partji norodowo socjalistycz 
nej. Wstąpienie dwóch filarów sekty mo 
że oznaczać jej upadek, albo urzędową 
likwidację. 

Powody tego stanu rzeczy nie są 
narazie znane, Być może. że chodzi 
tu o usunięcie zadrażnień z kościołem 
katolickim jak i ewangelikami. Likwi- 
dacia sekty, która wywołała sporo za- 
strzeżeń, zrobi niewątpliwie wiele za- 
mieszania. 


Protest chiński w Moskwie. 


LONDYN. — Rząd nankiński wysto- 
sował do rządu sowieckiego ostry pro: 
test przeciwko zawarciu paktu sowiec- 
ko-mongolskiego wzajemnej pomocy. 

Rząd nankiński twierdzi, że pakt so- 
wlećko-mongolski narusza pakt sowiec' 


ko-chiński, w którym Sowiety uznały 
Mongolję Zewnętrzną, jako część pań- 
stwa chińskiego. 

Rząd chiński nie uzna w żadnym wy 
padku paktu sowiecko-mongolskiego. 

Podobno protest ten został wniesio- 
ny wskutek starań generalnego konsula- 
tu japońskiego, który domagał się stwier- 
dzenia, że między Chinami i Sowietami 
niema żadnego tajnego porozumienia. 


Zamach dynamitowy 
na pociąg. 
Kiikadziesiąt osób znalazło 
śmierć w przepaści. 

MEKSYK. Na pociąg Vera Cruz — 
Meksyk dokonano w nocy pod Pasadel- 
Macho zamachu dynamitowego. 

Parowóz, wagony pocztowy, towaro- 
wy i 2 pullmanowskie wskutek wybuchu 
spadły z mostu do przepaści. Liczba 
zabitych wynosi od 70 do 90 l 

W pociągu znajdowali się członkowie 
kongresu patrji narodowo rewolucyjnej, 


który obradował w ub. niedzielę w Ve- 
ra Cruz. 
Zamach był dziełem powstańców, 


którzy chcieli w ten sposób zgładzić 
płk. Eduardo Herman deza Chazaro. — 
Gen. Heriberto Jara zorzanizował pościg 
i na czele całego pułku kawalerji udał 
się w ślad za sprawcami zamachu. 
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Folwark dla córek Marszałka 
Piłsudskiego. 


WARSZAWA. W wykonaniu uchwał 
Rady familijnej nad nieletniemi dzieć- 
mi, Marszałka Piłsudskiego nastąpiło w 
bież. tygodniu podpisanie wstępnego 
aktu kupna majątku ziemskiego celem 
ulokowania funduszów, uzyskanych ze 
sprzedaży dzieł Marszałka. 

Dla córek Marszałka Piłsudskiego 
nabyto folwark Wólka Piotrkowska pod 
Białymstokiem. Folwark ten liczy oko- 
ło 300 morgów gruntów ornych. 


Marzec dał nadwyżkę 
budżetową. 


WARSZAWA. W marcu osiągnięto 
nadwyżkę bndżetową w kwocie 0.6 
milj. zł, Ulważać to należy za duży 
sukces na odcinku budżetowym, tem- 
bardziej, jeśli przyjąć pod uwagę, że 
marzec 1935 roku zamknął się deficy- 
tem w kwocie 19.3 milj. zł, przyczem 
wydatki w marcu były większe od mar 
ca br. o 4.8 milj. zł, a dochody mniej- 
sze o 15.1 milj. zł. 

Wydatki w marcu br. wyniosły 199.0 
milj. zł, dochody zaś 199.6 milj. zł., 
przyczem dochody z danin publicznych 
i monopoli bez wprowadzonego od 
grudnia ub. roku specjalnego podatku 
od uposażeń większe są w porównaniu 
z marcem ubiegł. roku o 8,4 milj. zło- 
tych. 


Jarmarki w Przytyku rozpoczęły 
się na nowo. 


RADOM. W Przytyku, pamiętnym z 
racji niedawnych zajść, które znalazły 
nawet echo w obszernej dyskusji sej- 
mowej, od dłuższego czasu panuje spo 
kój. W związku z tem, delegacja chło 
pów z Przytyka udała się w zeszłym 
tygodniu do starosty z prośbą o cof- 
nięcie rozporządzenia, zawieszającego 
jarmarki w Przytyku. Władze wyznaczy 
ły komisję do zbadania stanu rzeczy 
na miejscu į od opinji komisji uzależ- 
niły decyzje w tym względzie. 

Komisja wyjechała do Przytyka i 
odbyła tam dwa zebrania z ludnością 
zawór dea i żydowską. Na konfe- 
rencjach tych ludność zobowiązała się 
do przestrzegania spokoju. 

Władze zezwoliły na wznowienie jar 
marku. Pierwszy jarmark odbył się w 
ub. poniedziałek i miał przebieg całko 
wicie spokojny. Chrześcijanie w  dal- 
szym ciągu jednak nie kupowali u ży- 
dów. 


Żona Hauptmanna jedzie 
do Niemiec. 


NOWY JORK. — Zona straconego 
Brunona Hauptmanna opuszcza już 
dziś wraz z synem Manfredem Stany 
Zjednoczone i udaje się do Niemiec. 
Zamierza ona osiedlić się w Saksonji 
u swej teściowej, matki Hauptmanna 
i więcej do Ameryki nie powróci. 

Wyjeżdża ona ze Stanów względ- 
nie zamożna, bowiem udało jej się 
spieniężyć spisane przez siebie pamięt 
niki o ostatnich rozmowach i przeży- 
ciach Brunona Hauptmanna. Wydawca 
amerykański za pamiętniki te zapłacił 
jej pełne 20.000 dolarów. 


Nauka prywatna zabroniona 
w Niemczech. 


BERLIN. Minister Rust wydał roz- 
porządzenie, na mocy którego, pocżąw 
szy ed roku szkolnego 1936, nie wol- 
no przyjmować już dzieci do prywat: 
nych przedszkoli i klas wstępnych. 
Rozporządzenie min. Rusta zapowiada 
dalej, iż od każdego dziecka niemiec- 
kiego w wieku szkolnym będzie musia 
ło się żądać kategorycznie, aby uczę- 
szczało do szkół publicznych. 

Dzieci, które są już zapisane do 
szkół prywatnych, należy nanowo zapi- 
sać do szkół publicznych 


Bunty marynarzy. 


NOWY JORK. Pomimo zaprzeczeń, 
ogłoszonych wczoraj „New York Times” 
donosi że biuro żeglugi zwróciło się, 
do radjotelegrafistów na wszystkich pa 
rowcach amerykańskich, przewożących 
pasażerów lub towary, o  zawiada 
mianie ich o wszystkich wypadkach 
niesubordynacji załogi. 

Biuro żeglugi posiada już listę 300 
wypadków niesubordynacji, w tej licz- 
bie szeregu wypadków, gdy marynarze 
odmówili udziału w ćwiczeniach prze 
ciwpożarowych. 


RPO WPA WYZN A kot ARR 
ły SZAN PAZ Ę 
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Sabotaż we flocie 
amerykańskiej. 


NOWY JORK. Prezydent Rosevelt 
polecił wdrożyć dochodzenie w spra- 
wie wypadków sabotażu, jakie wyda- 
rzyły się ostatnio na statkach amery- 
kańskich, których załogi składały się 
przeważnie z cudzoziemców. Nazwy 
tych statków trzymane są narazie w ta 
jemnicy. 
z aktów sabotażowych nastąpił na po 
kładzie wielkiego parowca, którego nie 
mal cała załoga składała się z mary- 
narzy pochodzenia niemieckiego. Na 
innym statku amerykańskim miały się 
wydarzyć poważne rozruchy w momen 
cie przybycia do Genui. 


Straszliwe żniwo tornada. 


WASZYNGTON. — Czerwony Krzyż 
ogłasza, że pod gruzami domostw, zwa 
lonych przez huragan w stanach środ- 
kowych, znaleziono dotąd 429 ciała za- 
bitych, z pod gruzów wydobyto 1.727 
ranionych. 

W jednem tylko mieście Atlanta w 
stanie Georgia wydobyto z pod gruzów 
zabudowań, zniszczonych przez hura- 
gan, zwłoki 45 osób. 18 osob odniosło 
ciężkie ranv. 

Katastrofa powodzi zagraża wielkim 
obszarom północnej Georgji i połud- 
niowej Karoliny. Przeszło 20 tys. osób 
znajduje sią bez dachu nad głową. 


Wzmożony ruch oddziałów 
sowieckich na d. Wschodzie. 


TOKIO. — Prasa notuje wzmożony 
ruch sowieckich oddziałów wojskowych 
na pograniczu Mongoljj, Z. S. R. R. i 
Mandżurji. Do Mongolji przybywają 
oddziały z sowieckiej Buriato — Mon- 
golskiej Republiki, złożone przeważnie 
z Wawalerji i oddziałów zmotoryzowa- 
nych. Drogi samochodowe z Ułan- 
Ude (b. Wierchnieudinsk) do  stołicy 
Mongolji, Urgi, a stamtąd do granicy 
mandżurskiej są już zabudowane i od- 
dane do użytku. Jednocześnie prasa 
donosi o ściągnięciu na granicę man” 
dżurską w pobliżu Korei pułków so- 
wieckich; dzienniki wymieniają 1 i2 
dywizje Oceanu Spokojnego oraz dy- 
wizję strzelców usuryjskich. 


Wielkie manewry angielskie. 


LONDYN. — W Izbie Gmin debato- 
wano nad sprawami, związanemi z Mi- 
nisterstwem Wojny. Minister wojny za- 
powiedział, że projektowane są wielkie 
manewry, które będą próbą sprawności 
sił zbrojnych Wielkiej Brytanji. Mane- 
wry odbędą się w hrabstwie Surrey i 
Sussex i trwać będą dwa miesiące: od 
połowy sierpnia do połowy październi- 
ka. Manewry odbędą się brygadami i bę 
dą rozwiniętemi corocznemi ćwiczenia- 
mi polowemi. Siły lądowe będą prowa- 
dzić wspólną akcję z lotnictwem, a na- 
stępnie armja, piechota i marynarka od- 
będą wielkie. wspólne ćwiczenia, które 
wyznaczono na wrzesień. 

Manewry będą próbą nowych typów 
samolotów angielskich, budowanych od 
pół roku w związku z pogorszeniem się 
sytuacji międzynarodowej. Pozatem roz- 
wiązywane będą zadania taktyczne, do- 
tyczące współdziałania różnych broni. 


W kilku wierszach. 


— Pan Prezydent Rzplitej wyjechał 
do Spały, gdzie spędzi Święta Wielka- 
nocne. 

— P. premjer Kościałkowski wyję: 
dzie 19 b.m. do Budapesztu z rewizy* 
tą do szefa rządu węgierskiego Góm- 
bósza. i 

— Wczoraj minister skarbu podpi- 
sał nominację nowego dyrektora Mono 
polu Tytoniowego, którym został do- 
tychczasowy dyrektor Monopolu Spiry- 
tusowego dr. inż. Antoni Sachnowski, 
Na stanowisko dyrektora Monopolu 
Spirytusowego został powołany dotych 
czasowy dyrektor departamentu akcyz 
i monopoli w Min. Skarbu p. Ernest 
Zaremba. 

— Min, Opieki Społ. przyznało pole- 
skiemu urzędowi wojewódzkiemu 65 
tys, zł. na akcję nadzwyczajną pomecy 
doraźnej dzieciom oraz 50 tys. zł. tytu 
lem nadzwyczajnej pomocy dla ludnoś- 
ci poleskiej dotkniętej klęskami ele- 
mentarnemi. 

— Z okazji koronacji króla Edwar- 

a VIII odbędzie się w londynie wielka 
onferencja imperjalna. 


Wiadomo jedynie, że jeden. 


STEFAN ŻEROMSKI 
RÓŻA 


Wielki świąteczny program 


kina „L UNA“. 


—— — m ma e e e ma km mm 


— — na rusztowanie wskakuje 
dorosły mężczyzna o pięknej 
twarzy, otoczonej jasną czupry 
ną. Nawołuje do strejku. Do 
walki z, tyranami. Do walki 
z caratem 


KRONIKA. 


RALENDARZYNH 
Piątek 10 kwietnia. ; Wielki, Ezechiela 
Wachód słońca o g. 453. Zachód o g, 18.23. 
Nocne dyżury aptek. 

W nocy z czwartku na piątek: Stary 
Rynek, Siedmiu Kamienic, . ć 

W nocy z piątku na sobotę: 1 Aleja, 
Wieluńska, 


Urlopy w wojsku w czasie świąt. 
W związku ze zblłżającemi swiętami Wiel 
kiej Nocy udzielane będą w wojsku ur 
lopy dla szeregowych i podchorążych 
rezerwy. Podchorążowie rezerwy zwal- 
niani są na okres tygodniowy. 


Na kolejach. Ruch paseżerski na 
kolejach będzie odbywał się normalnie. 
Pozatem wprowadzone będą pociągi dc- 
datkowe. W pociągach dalekobieżnych 
wprowadzone będą t zw. miejscówki. 

Ministerstwo Komunikacji wydało za- 
rządzenie okręgowym dyrekcjom kolei 
państwowych wstrzymania, dorocznym 
zwyczajem, w okresie nadchodzących 
świąt ruchu towarowego, poczynając od 
Wielkiej Soboty, 11 b.m. od godz. 18 ej 
do poniedziałku, 13 b.m. do godz. 18 ej. 


Poczta w święta. W Wielką So- 
botę wszystkie miejscowe urzędy pocz- 
towe czynne będą do godz. 17-ej. 

W pierwszy dzień Świąt przewidzia* 
ne jest całkowite zawieszenie pracy, na: 
tomiast w drugi dzień (poniedziałek) 
czynny będzie od godz. 9 do 11-ej głów 
ny urząd pocztowy przy ul. Śląskiej. 

Rozmównica telefonów międzymiasto 
wych w Urzędzie Telefoniczno - Telegra- 
ficznym przy ul. Śląskiej czynna będzie- 
w święta normalnie, bez przerwy czynny 
będzie również telegraf. 


Urzędowanie w KKO. KKO. czyn 
na będzie w Wielki Piątek, dnia 10 bm. 
tylko do godz. 11 ej rano, a w Wielką 
Sobotę, dn. 11 bm. tylko do godz. 10-ej. 


„Jajko wielkanocne" harcerzy. 
Koło Starszego Harcerstwa im. hetma 
na Żółkiewskiego w Częstochowie, u- 
rządza tradycyjne „jajko wielkanocne”, 
które odbędzie się 12 b. m. o godz. 21 
w sali Rady Miejskiej przy ul. Dąbrow 
skiego. 

Żółkiewszczacy przygotowują wiele 
niespodzianek, jak konkurs królowej 
nocy, śmigus i t. p. Barwne efekty 
świetlne i poświafa księżycowa wpro: 
wadzają wszystkich w życie Marków 
Nocnych. Do pląsów przygrywać bę- 
dzie 27 pp. 


Program inwestycyj w Często- 
chowie. Na porządku dziennym wczo- 
rajszego rosiedzenia kolegjium Zarządu 
Miejskiego m. in. znalazł się program 
inwestycyj drogowych na terenie m. 
Częstochowy na najbliższe pięciolecie. 
Program przewiduje dość obszerne ro- 
boty drogowe, a m. zabrukowanie sze- 
regu nowych ulic na przedmieściach, 
przebudowę kilkunastu ulic w śródmieś: 
ciu i budowę 2 mostów żelbetonowych, 
jednego na Konopce obok rzeźni miej: 
skiej, drugiego zaś na Kucelince. Jed: 
nakowoż należy zaznaczyć, że pełna re- 
alizacja powyższego programu należy do 
sfery odległej przyszłości ze względu 
na poważnie ograniczone dotacje Fundu- 
szu Pracy. 


Powrót darmo z Warszawy. 
Dawniej koleje dawały zniżki tylko 
pielgrzymkom do Częstochowy ito w po 
ciągach towarowych 

Dziś inne przyszły czasy: państwo 
społecznie nastawione w stosunku do 
ludności dba i o świeckie jej potrzeby. 
Dzięki temuj setki tysięcy osó może 
przyjechać ża połowę lub dwie trzecie 
taryfy na wycieczki sportowe, na zjaz- 
narodowe i t.p. 

Właśnie w drugiej połowie kwietnia 
nadarza się taka sposobność: podróż 


do Warszawy za półdarmo (czyli za 
połowę ceny biletu) na wielkie uro- 
czystości narodowe odsłonięcia pomni- 
ka Kilińskiego.. 

Będzie to zjazd istotnie imponują- 
cy, gdyż'do Warszawy pociągnie cale 
rzemiosło ze wszystkich zakątków kra- 
ju, aby odbyć walny sejm pracy. Kup- 
cy również ze wszystkich stron Rzplitej 
zjadą się w Warszawie z okazji 10 le- 
cia Związku Kupców detalistów. 

Warszawa gościć więc będzie 'w 
swych murach w drugiej połowie kwie 
tnia (począwszy od 17) dziesiątki ty- 
sięcy przedstawicieli mieszczaństwa pol 
skiego, znęconego do Stolicy świetne- 
mi uroczystościami, troską o interesy 
zawodowe i chęcią rozrywki za tanie 
pieniądze, gdyż Komitet organizacyjny 
zjazdu postarał się nietylko o zniżki ko 
lejowe, lecz o różnorakie rabaty tury: 
styczne w samej Warszawie. 

A więc posiadacze kart uczestnictwa 
będą korzystać z następujących przy- 
wilejów: 50 proc. zniżki kolejowej, bez- 
płatny wstęp na uroczystości odsłonię: 
cia pomnika Kilińskiego, ulgowe opła- 
ty w tramwajach, bezpłatny wstęp na 
wystawę Przyszłości“ i bezpłatny u- 
dział w wycieczce po Warszawie oraz 
liczne rabaty w lokalach rozrywkowych 
kinach i t. p. 

Na przyjęcie miłych gości przygoto 
wano ‘również multum- tanich kwater 
w gościnnych domach mieszczaństwa 
stołecznego. 

Zjazd zapowiada się świetnie. 


Kredyty meljeracyjne. Minister- 
stwo Rolnictwa przeznaczyło na wykony 
wanie robót w zakresie meljoracji pod 
stawowych z kredytów specjalnych 4i 
pół miljona zł. Suma ta została przydzie 
lona poszczególnym urzędom wojewódz- 
kim na wykonanie ściśle określonych 
robót. 

Kwota ta jest niezależna od sumy 
1.100.000 zł. przewidzianej na tence! w 
budżecie na rok 1936 37. 

Przyznanie dodatkowych kredytów 
na meljoracje podstawowe ma na celu 
przyjście z pomocą ludności rolniczej w 

A w szczególności 
w województwach wschodnich. 

60 procent całości kredytu ma być 
rozprowadzone w Okresie przednówka 
(kwiecień, maj, czerwiec po 20 proc.), 
a to celem ułatwienia przetrwania lud- 
ności rolniczej do nowych zbiorów. 

Przy robotach wodno meljoracyjnych 
przewidzianych w br. będą zatrudnieni 
poza tem z innych kredytów junacy w 
ilości 3 tysięcy £ więźniowie w ilości 2 
tysięcy. 

Czynniki miarodajne podkreślają, że 
wykonanie regulacji rzek objętych pla- 
nem róbót spowoduje osuszenie wiel- 
kich obszarów bagiennych, a projekto- 
wane obwałowsnia zmniejszą rozmiary 
corocznych klęsk powodzłowych. 


Kalendarzyk łowiecki na maj. 
W maju przypada czas ochronny na na- 
stępującą zwierzynę i ptactwo: łosie by- 
ki, łosie samice i cielęte, jelenie byki, 
daniele rogncze, jelenie i daniele sami 
ce i cielęta, sarny kozły (do 15 maja), 
sarny kozy i cielęta, dziki, niedźwiedzie, 
niedźwiedzice z małemi, rysie, żbiki, ku 
ny leśne (tumaki), norki, borsuki, wie- 
wiórki, zające szaraki, zające bielaki, 
głuszce kobuty (od 15 maja), głuszce 
kury, cietrzewie kury, jarząbki, pardwy, 
bażanty koguty, bażanty kury, kuropatwy, 
przepiórki, dzikie indyki samce (od 15 


maja), dzikie indyki samice, słonki (od' 


15 maja), dzikie kaczki semice i młode 
oraz inne ptactwo wodne i błotne, czar 
ne bocłany, dzikie łabędzie (od 15 ma- 
ja), dzikie gęsi (od 15 maja), dropie, 
dropie kamionki (strepety), dzikie gołę- 
bie, drozdy, kwiczoły, paszkoty, puhacze, 


z 


3. 
ptaki krukowate i drapieżne (z wyjąt- 
kiem jastrzębi gołębiarzy, krogulców, 


wron i srok), żubry, bobry, kozice oraz 
świstaki. 


Harcerstwo — organizacją wyż- 
szej użyteczności. Rada Ministrów, 
na posiedzeniu odbytem w dniu wczo- 
rejszym, postanowiła uznać Związek Har 
cerstwa Polskiego za organizację wyż- 
szej użyteczności publicznej. 


Echa dramatycznego zajścia w 
ambulatorjum Ubezpieczalni Spo- 
łecznej. W dniu wczorajszym 38 letnia 
Stanisława Stępień, sprawczyni szaleń- 
czego napadu na dr. Kahla i mimowoł 
na Zsprawczyni przedwczesnej“ śmierci 
dektorowej Kahlowej doprowadzona zo- 
stała do sędziego śledczego Boguc' 
kiego. 

Stępień przyznała się do tego, że u* 
derzyła dr. Kahla pilnikiem w głowę į 
na usp'awiedliwienie swego czynu przy” 
toczyła urojone pretensje do doktora, 
stanowiące wytwór imaginacji chorego 
mózgu 

Dochodzenie ustaliło, że Stępień ma 
oryginalny punkt obłędu, a m. żąda 0d 
każdego lekarza, z którym się zetknie, 
wystawienia Świadectwa dziewictwa. Pe- 
wnego „razu wybiła nawet szyby w U- 
bezpieczalni Społecznej. 

W najbliższych dniach Stępień zo- 
stanie poddana badaniu psychjatryczne- 
mu, narazie zaś z polecenia sędziego 
śledczego została osadzona w areszcie 
śledczym. 


Za napady rabunkowe na szo- 
sie. W dniu wczorajszem na wokandzie 
Sądu Okręgowego znalazła się sprawa 
jgnacego i Józefa Wójcików, Józefa i 
Bolesława Sledzionów, Lucjana Zająca, 
Ignacego Wójcika, ojca wyżej wymienio 
nych braci Wójcików oraz zięcia jego 
Franciszka Palisia. Pierwszych pięciu o- 
skarżonych było o to,że w nocy z 20 
na 2] stycznia br. na szosie Łobodno— 
Kamyk zatrzymali zdążejące na targ do 
Częstochowy furmanki i pod groźbą no- 
ża zrabowali Antoniemu Bębnowi 1 wo 
rek żyta, Koplowi Rząsińskiemu 100 kg. 
żyta i Józefowi Wojnynie 70 kg. owsa, 
pozostali zaś dwaj, że zrabowane w ten 
sposób żyto i owies sprzedoli na targu 
w Częstochowie. 

Oskarżonych bronili adwokaci J. Mar 
kowicz, Dziubiński i Paciorkowski. 

Sąd Okręgowy uznał za udowodnio- 
ną winę jedynie braci Ignacego i Józe- 
fa Wójcików i skazał ich ną karę po 
2 lata więzienia, pozostałych zaś unie- 
winnił. 


Ścigani złodzieje leśni 
ostrzeliwali się gajowym. 


Burz!iwe zajście miało miejsce w le- 
sie, przylegającym do wsi Wręczyca Du- 
ża (gm. Węglowice). 

Praktykant leśny, Józef Wróblewski 
natknął się w lesie na kilku osobników, 
zajętych Ścinaniem drzew, do czego oczy 
wiście nie byli oni uprawnieni. Wrób- 
lewski usiłował osobników tych zatrzy- 
mać i doprowadzić do lokalu urzędu, 
złodzieje leśni nie usłuchali jednak jego 
wezwania i rzucili się do ucieczki. Prak 
tykant puścił się za nimi w pogoń. Do 
pościgu przyłączył się wkrótce gajowy 
Mieczysław Stęplewski, który chcąc 
skłonić uciekających do zatrzymania się 
strzelił na postrach, co jednak nie tyl- 
ko, że nie odniosło skutku, lecz prze- 
ciwnie, spotkało stę z ostrą reakcją ze 
strony rabusiów, którzy poczęli ostrzeli- 
wać się ścigającym ich z rewolwerów. 
Wobec tego, że strzały padały dość gę- 
sto, Stęplewski i Wróblewski zmuszeni 
byli zaniechać pościgu. Drzewokradzi 
zdołali zbiec, trzech z nich zostało jed- 
nak wkrótce ujętych przez powiadomio- 
ną o zajściu policję. 

Rabusiów leśnych, którymi okazali 
się mieszkańcy Wręczycy: Waclaw Bła- 
szczyk, Anton! Wróbej i Franciszek Stru 
zik, przewieziono do Częstochowy i prze 
kazano sędziemu śledczemu p. Stanisła- 
wowi Boguckiemu, który polecił Bła- 
szczyka i Wróbla osadzić w więzięniu na 
Zawodziu, Struzika zaś, ze względu na 
jego mniej czynny udział w zajściu, od- 
dał pod dozór policji. 


Dr. PAWEŁ BRONIATCWSKI 


Choroby skórne i weneryczne 


przyjmuje od 8 do 12 r. i od 4 do 8 w. 
Panie od godz. 12 do 1. 


ul. N.P. Marji 21, I piętro, tel. 18-94 
RAEC EEE NEA: 1 E SA e EAC TĄ A AAA W M BAZA 


głównych panie: 


4. 


Z Miejskiego Teatru Kameralnego. 

Spowodu Wielkiego Tygodnia Teatr 
do soboty włącznie nieczynny. 

W niedzielę 12 b m. o godz. 17 tej 
i 20-ej „Matura” z gościnnnym wystę- 
pem p. Janiny Biesiadeckiej, cieszącej 
się niesłabnącem powodzeniem. 

W poniedziałek 13 bm. o godz. 15.30 
i 17.45 poraz ostatni w sezonie „Matura”. 

Wieczorem o godzinie 20.30 zna: 
komity dramat w 3 ch aktach Tadeusza 
Rittnera „W małym domku”. W rolech 
Janina Biesiedecka i 
Zarębińska oraz pp: dyr. Kazimierz 
Brodzikowski i Dobrowolski, w  pozo- 
stałych rolach pp.: Święcicka, Stani- 
sławska, Tańska, Bończa, Kwaskowski, 
Wybrański, Przeradzki i Bernatowicz. 
Reżyserja dyr. Brodzikowskiego. Opruwa 
dekoracyjna Jana Rybkowskiego. 

Przedsprzedaż biletów w firmie B. 
Kruszyńska, Aleja Nr. 23 oraz w kasie 
teatru od godz. 19:ej. 

Pobicie. P. Irzykowski Andrzej, 
zam. przy ulicy Bór Nr. 21 został na te 
renie Rzeźni Miejskiej pobity przez Kap- 
kowskiego Zygmunte, zam. przy ulicy 
Narutowicza. 


Obfity połów wczorajszej obła- 


wy. W nocy na 8 bm. na terenie mia. 


sta Częstochowy została przeprowadzo 
na na terenie miasta obława w wyni- 
gu której zatrzymano 46 osób podej- 
rzanych, z których 6 przesłano do wię 
zięnia dla odbycia kary, 5 osób zatrzy 
mano na gorącym uczynku wybijania 
szyb w szkole powszechnej, przy ul. 
Piastowskiej Nr. 125. Pozatem zatrzy- 
mano Małka Henryka zam. w barakach 
miejskich, od którego odebrano rower, 
pochodzący z kradzieży, Berka Fran- 
ciszka, zam. przy ul. Krótkiej Nr. 8, 
Grotta Alfreda, zam. przy ul. Kiedrzyń- 
skiej Nr. 12 i Gonerę Wacława, zam. 
przy ul. Cmentarnej Nr. 10 za usiłowa 
nie kradzieży świń na szkodę Kokota 
zam. przy ul, Jaskrowskiej Nr. 198, 
oraz Królaka Romana zam. przy ul. 
Podwójnej Nr. 10, poszukiwanego przez 
Sąd Gr. w Częstochowie. W czasie re- 
wizji u Jabłońskiej Barbary zam. przy 
ul. Kordeckiego Nr. 41 zakwestjonowa- 
no bieliznę pochodzącą z kradzieży. 


Kto wygrał na loterii 


w dodatkewem ciągnieniu 
wielkanocnem. 


Wczoraj odbyło się dodatkowe ciąg- 
nienie wielkanocne 37 ej loterji . pań- 
stwowej. Główne wygrane padły na na- 
stępujące numery: 

20000 zł. na nr.: 179461. 

5000 zł. na nry: 1835 29379 49399 
56685 157389 166410 182607 188561. 

2.000 zł. na nry: 2760 7093 16340 
43096 48617 78566 136153 135675 143096 

1.000 zł. na n-ry: 5178 6125 10030 
10618 11551 12532 16557 17107 16342 
19881 19634 26083 31879 31135 35200 
39660 41971 45274 51450 54957 55933 
63985 64359 65271 69898 72196 73857 
73116 75171 77744 79479 84066 84186 


87418 89643 90279 93670 98457 
100282 100995 10099 102872 103579 
1061135 10628 107754 108764 109240 
112426 11341 113760 116308 122963 
127118 „12857 131835 133659 136154 
136985 13744 138145 141932 142343 
144922 14615 146206 147493 148175 
148838 14624 150387 155185 155705 
157620 15859 158948 161417 163022 
163437 16561 166953 168175 169193 
171238 17158 172480 174447 177690 
178302 17849 179434 179455 179955 
180566 18087 182364 187522 190246 
191619 19219 


i a 
Willa w ogrodzie okotona swierkami 
BEZ PODATKÓW. 

4 pokoje'z kuchnią. Taras, Hol. 

Do sprzedania — tanio na dogodnych 
warunkach. Ewent.do wydzierżawienia 

Tamże piękne parcele ogrodowe 
(17-letnie drzewka owocowe). 
Wiadomość: Lekarz-Dentysta MICHAŁ 
GREJ]NIEC w Częstochowie II Aleja 24. 


„SŁOW O* 


Któż inny potrafi odgadnąć Twą przyszłość? 


tylko najsłynniejszy Jasnowidz-Grafolog ŚWOMOUTH 
Międzynarodowego Instytutu Wiedzy Tajemnej ; 4% 
, uznany jako wszechświatowy fenomen, dysponujący mocą | gł, 
sugestjii magnetyzmu oraz jasnowidzenia na odległość. | 
Przy pomocy słynnego i jedynego na kuli ziemskiej Med- 

jum „TAMAHRY”, które posiada nadprzyrodzony dar pro- 
mieniowania i wysyłania flujdu astralnego, w transie jasno* . 
widzi bez różnicy oddalenia za pomocą kontaktu pisma 


+ Mistrz 


i kilku włosów, danej osoby. 
Odkrywa wszelkie tajemnice życiowe każdego, odgaduje przeszłość, teraźniejszość i przyszłość 
opracowuje horoskopy i analizy grafologiczne. Daje możność zdobycia miłości pożądanej oso- 
by, rady i wskazówki, odzwyczaja od wszelkich nałogów. Odnajduje zaginione osoby. Medjum 
„TAMAHRA* jest nieomylne. Zestawia w transie szczęśliwe i pewne większej wygranej N-ra 


losów, wskaże gdzie takowe można nabyć. 


Napisz natychmiast do mnie, podaj pytania, stan, datę urodzenia, załącz kilka wło- 
sów i 1,— zł. znaczki pocztowe nu koszta przesyłki, a otrzymasz w przeciągu 4-ch dni odem- 
nie dokładne przepowiednie-horoskop, który wprawi Cię w podziw i zachwyt. 

Medium „TAMAHRA* wybierze dla Ciebie w transie szczęśliwy Nr. losu, który pod 
gwarancją będzie wygrany. Otrzymasz odemnie prawdziwy klucz nowego życia, który przyczy- 
ni się do poprawy Twego bytu materjalnego i zadowolenia duchowego. Wiele wielkich wygra- 
nych, to owoc mej pracy, dlatego też każdy zwracający się do mnie dziękuje. 

Pisz jeszcze dziś do mnie na adres: Jasnowidz WOMOUTH Kraków, Lubicz Nr. 22 m. 2. 
Bezpłatnych horoskopów nie wysyłam. 


Restauracja 


sprowadzila transport 
win krymskich od 


4 zł. 


sprzedaż różnych ryb i majonezów 
na wynos i z dostawą do domów.— 


PARYSKA 


Aleja 19 


za butelkę 3/4 lit- 
25 gr. ra jak również 
CENY NISKIE. 


0 odprawie prez. Mackiewicza. 


W związku z wczorajszą notatką 
„Gońca Częstochowskiego”, przedstawia” 
jącą w opacznem świetle podstawy pra- 
wny pobrania przez ustępującego prezy- 
denta Mackiewicza należnej mu odprawy 
stwierdzamy cofnestępuje: 

P. prezydent Mackiewicz, pobierając 


odprawę, nie popadł w kolizję ani z o- ' 


bowiązującemi przepisami, ani też z 
dobremi obyczajami, gdyż, obejmując w 
swoim czasie stanowisko prezydenta m. 
Częstochowy miał 3 missięczną odprawę 


plus miesiąc urlopowy wyraźnie zestsze- 
żone w umowie pisemnej i ustnej z ów: 
czesnym wojewodą kieleckim p. ministrem 
Jerzym Paciorkowskim. 

Pazatem należy podkreślić, że otrzy- 
mana przez p. prezydenta Mackiewicza 
odprawa oparta była na szeregu prece- 
densów, gdyż wszyscy dotychózasowi ko- 
misarze rządowi i tymczasowi prezyden- 
ci m. Częstochowy analogiczne odprawy 
pobrali. 


Chęć zagrania na skrzypcach 
przypłacił życiem. 


Wczoraj przed Sądem Okręgowym 
pod przewodnictwem sędziego Millera 
stanął 35-letni Aleksander Michalski, 
mieszkaniec Częstochowy, oskarżony o 
to, że w dniu 20 października ub r. 
we wsi Tursko Małe (pow. sandomier- 
ski), jakimś tępem narzędziem ude- 
rzył w głowę Marjana Górskiego, rów- 
nież mieszkańca Częstochowy, zadając 
mu ciężkie uszkodzenie ciała, skutkiem 
którego Górski po powrocie do Często 
chowy w dniu 6 listopada tegoż roku 
zmarł. 

Kowalski pomimo stosunkowo dość 
młodego wieku ma niezwykle bogatą 
przeszłość kryminalną i m. in. karany 
był już 10 letniem więzieniem za za: 
bójstwo. W powiecie sandomierskim 
pracował on na robotach nad obwało: 
waniem brzegów Wisły i krytycenego 
dnia wraz z Górskim zaproszony był 
na libację do mieszkania jednego z 
gospodarzy we wsi Tursko Małe. 


W pewnym momencie, gdy całe 
towarzystwo dobrze już było podpite, 
Kowalski ujął skrzypce, należące do 
Górskiego i zaczął na nich grać. Lecz 
wesoła, skoczna melodja niespodzianie 
umilkła, nagle urwana brutalnie. Obra 
żonygw poczuciu swych praw właści- 
ciela Górski rzucił się na grajka i 
schwycił go za gardło. Chociaż oby: 
dwóch po chwik rozłączono, lecz Ko- 
walski zdążył uderzyć Górskiego ja- 
kimś ciężkiem narzędziem w głowę. 
Skutkiem czego nastąpiło pęknięcie 
czaszki i zapalenie mózgu. 

Przez kilka dni Górski narzekał na 
silny ból głowy, w dniu zaś 6 listopa- 
da po powrocie do Częstochowy zmarł 
w szpitalu N. P. Marji. 

Sąd po wysłuchaniu mowy obrońcy 
api. adw. Epsteinówny uznał oskar- 
żonego winnym jedynie przekroczenia 
granic obrony koniecznej i skazał go 
na 1 i pół roku więzienia. 


Oskarżony o potworną zbrodnie 
ojcobójstwa. 


W dniu wczorajszym przed sądem 
okręgowym stanął 19-letni Józef Mało 
lepszy, oskarżony o zbrodnię, za któ- 
rą starożytne kodeksy nie przewidywa 
ły nawet kary ze względu na jej po- 
tworność, wkraczającą w sferę niepo- 
pobieństwa. ! 

Akt oskarżenia zarzucał Małolepsze 
mu, mieszkańcowi wsi Łuszczyna (gm. 
Wancerzów), że w dniu 7 stycznia br. 
w zamiarze pozbawienia życia ojca 
swego Jana powalił go na ziemię, a 
potem gniótł go kolanami i bił go 
ciężkim kawałkiem drewna po głowie 
niemal do śmiertelnego skutku. 

Kres tej okropnej scenie położyła 
ingerencja młodszego syna, który zao- 
piekował się pobitym do utraty przy- 
tomności ojcem, rozebrał go i położył 
do łóżka. Nazajutrz rano zauważono, 
że stary Małolepszy w nocy zmarł i że 
w łóżku spoczywają zimne już zwłoki. 

Dzieje tego ponurego wydarzenia 
rozpoznawał sąd okręgowy pod prze- 
wodnictwem sędziego Millera i przy 
udziale sędziów Chrapowickiego i Pa- 
welskiego, jako wotantów. Oskarżał 


pprok. Jarzębiński, protokuł posiedze- 
nia prowadził mgr. praw Kosiński. 

Oskarżonegó bronił mec. Pacior- 
kowski! 

Przed sądem przesunął się jakby 
w zwolnionem tempie przygnębiający 
film, obrazujący sceny z piekła rodzin- 
nego w domu Małolepszych. 

Przewód sądowy bardzo jaskrawe 
światło rzucił na tragicznie zmarłego 
nieboszczyka, jako na tyrana i gnębi- 
ciela całej rodziny, okrutnie znęcające 
go się nad żoną Michaliną i kilkor- 
giem dzieci. 

Jak się okazaio. zmarły Małolepszy 
w swoim czasie stawał już przed są- 
dem okręgowym, oskarżony o znęca- 
nie się nad żoną, lecz. wówczas nie 
szczęśliwa kobieta, wierząc w możli- 
wość przebudzenia się lepszych uczuć 
w duszy męża nie chciała zeznawać 
na jego niekorzyść i Małolepszy został 
uniewinniony. 

Krytycznego dnia Małolepszy od 
sanego rana awanturował się Wczes- 
nym rankiem zjadł on śniadanie, po: 
tem, najadłszy się do syta, śniadanie, 


Nr. 85 


WINA krajowe i zagraniczne 
WÓDKI czyste i gatankowe 
LIKIERY,KONIAKI,WINIAKI it. p. 
TOWARY KOLONJALNE, 
delikatesy, konserwy 
POKOJE ŚNIADANKOWE 
zapraszają na tradycyjną rybę 


Przyjmuje się zamówienia do domów 
na ryby, majonezy, sałatki i t. p. 


Handel Win, Wódek Towarów 
Kolonjalnych 
i Pokoje Śniadankowe 


T. i Z. KARWIŃSCY 


Aleja 23. 


przeznaczone dla reszty rodziny wy- 
rzucił na śmietnik. 

, Po powrocie z jarmarku w Przyro* 
wie Małolepszy ponowił awanturę, rzu 
cając się na starszego syna Józefa i 
bijąc go pięścią po twarzy. Doprowa 
dzony do ostateczności chłopak powa- 
lił ojca na łóżko i tam, na łóżku, mię | 
dzy zwartymi w śmiertelnym uścisku 
ojcem i synem rozegrała się zacięta 
walka. 

Badany w charakterze świadka 
młodszy brat oskarżonego na pytanie 
sądu, czy żałuje zmarłego ojca, z pła- 
czem odpowiedział, że nie żałuje, gdyż 
ojciec był bardzo zły dla matki i dzie- | 
ci i wyrzucał im każdy kawałek chle- 
ba, mówiąc, że lepiej byłoby dać go 
świniom. 

Przedstawiciel oskarżenia publicz- 
nego, opierając się na danych prze- 
wodu sądowego, wystąpił z wnioskiem 
o zmianę kwalifikacji aktu oskarżenia 
i ukaranie jedynie za nierozmyślne spo- 
wodowanie śmierci. 

Sąd, przychylając się do tego wnio 
sku, skazał oskarżonego na 6 miesięcy 
więzienia. 


CUKIERNIA 
Z. GOSPODAREK | 


Dąbrowskiego 5, 


Poleca na święta w dużym wy- 
borze: ;Baranki, ciasta, babki 
i sękacze. 


URAGA: Mazurki i torciki od 1.50 zł 


A CI WET 0 R CA AMEN 


RADJO. 


WARSZAWA, piątek 10 kwietnia 

630 Pieśń 6,33 Pobudka do gimnasty 
ki. 6,36 Gimnastyka, 7,20 Dziennik poranny 
7.30 Muzyka (płyty). 7.50 Program na dzień 
bieżący. 7.55 „Parę informacyj". 1157 Syg” 
nał czasu, 12.00 Hejnał z Krakowa. — 12.03 
Dziennik południowy. 12.15 Koncert soli* 
stów (płyty). — 13.10 Chwilka gospodarstw? 
domowego. — 14,15 Przerwa. — 15.30 Reci* 
tal organowy z Poznania. i6.00 Pogadank£ 
dla chorych ze Lwowa. 16.15 Koncert ork: | 
T. Seredyńskiego ze Lwowa. 1650 Obrazek 
słuchowiskowy dla dzieci starszych. 17.10 
Odczyt. 1725 Minuta poezji. 17.30 Avdycje 
pasyjna ze Lwowa, 18.20 Poradnik sporto” 
wy. 18.30 Program na dzień następny. 18.40 
Skrzynka rolnicza. 19.05 Koncert reklamo* 
wy 19.35;Wiadomości sportowe lokalne. 19.45 
Komunikat śniegowy z Krakowa. 19.50 Bsu” 
ro Studjów rozmawia ze słuchaczami P.P. 
20.00 „Misterjurm o Męce Pańskiej“. — 20.20 
Koncert muzyki symfonicznej (płyty). 420.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Obrazki z Polski 
współczesnej. 21.00 Muzyka 22.15 Skrzynkź 
techniczna. 22.30 Muzyka poważna (płyty): 
23.00 Wiadomości meteorol. dla żegiug! 
powietrznej. 


A) 
Zęby — to fundament zdrowia! | / 
Należy je więc szanować i unikać 
wszelkich partaczy dentyst. 
Książeczkę wyjaśn. tę kwestję żywotną, otrzy 
mać można w księgarniach lub od autora 
Lekarza-Dentysty M. GREJNIECA 
w Częstochowie 
ut. N. Marji Panny (II Aleja) 24. Tel. 22-50 
P pd 
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LEPEWNIA SPOKÓJ DUCHA.ZDROWIE 


Nr. 85 


Z KRAJU. 


Trzech wydrwigroszów 
w sutannach zakonnych. 


Policja przytrzymała w Łagiewnikach 
3 osobników, ubranych w sutanny, po- 
dających się za zakonników, należących 
do zgromadzenia Braci Misjonarzy św. 
Franciszka w Wilnie, Łodzi i Pruszko- 
wie. 

Dochodzenia wykazały, że posiadali 
oni podrobione legitymacje, na podsta- 
wie których zbierali datki w Warszawie, 
Łodzi i na Sląsku. Zdołali oni wyłudzić 
w ten sposób około 3000 zł. Są to Au- 
gustvn Hortyma, St. Ptaszyński ji Wal- 
ter Olszowski. 


Zgubiło ją 5 minut... 


Niemiłego pecha miała mieszkanka 
Warszawy p. Józefa Bajer, która wieczo 
rem dnia 10 listopada ub. r. znieważyła 
i uderzyła policjanta. Pociągnięto ją do 
odpowiedzialności karnej i na zasadzie 
amnestji sprawa miała być umorzona. 
Tymczasem okazało się, że zajście wy- 
darzyło s'ę o godz. 12 05 w nocy, więc 
formalnie po 10 listopada, do którego 
to dnia były objęte przez amnestję prze 
stępstwa. 

Przez pięć minut więc sprawy nie 
można było umorzyć na zasadzie amne 
stji I Bojerowa stanęła przed sądem, 
który skazał ją na 3 miesiące aresztu. 


Nieboszczyk 
w czerwonej Koszuli. 


Władze prokuratorskie w Łodzi pro- 
wadzą dochodzenie w niezwykle sensa- 
Cyjnej sprawie o agitację komunistyczną, 
dla której chciano wykorzystać pogrzeb. 
Wypadek ten zaszedł na terenie przed- 
mieścia łódzkiego. Zmarł robotnik włó- 
kienniczy Szmu! Trakman, co miejsco: 
wi komuniści postanowili wykorzystać 
dla urządzenia demonstracji. 

Nieboszczyka ubrano w czerwoną ko 
Szulę, a ponadto ułożono na trumnie 
twiazdę pięcioramienną. Powiadomiona 
9 tem policja skonfiskowała niezwykły 
emblemat na trumnie. Trzy osoby aresz 
towano za tego rodzaju profanację po- 
grzebu dla celów agitacji wywrotowej, 


Krwawa waśń rodowa: 


Pomiędzy rodzinami chłopskiemi Cie 
chończyków i Kromaków trwała zadawe 
hiona waśń. W r. 1935 Konstanty Cichoń 
Czyk strzelił z rewolweru do Aleksandra 

romaka. Strzał chybił Zamiast Groma 
ka Cichończyk zabił przypadkowo stoją- 
cego w pobliżu Albina Majkowskiego. 
abójca stanął przed sądem. 
Podczas procesu nastąpił nieprzew|- 


a w 


Wszelkie prawa przedruku zastrzeżone, 


STANISŁAW WALLMANN 


OBLICZE GOSPODARCZE 
-CZĘSTOCHOWY 


Tabelka poniższa jest najlepszą ilu- 
Stracją szybkiego rozrostu instytucji i 
uwidacznia znakomicie postę y w rea- 
lizacji naczelnego jej zadania, jakiem 
Jest krzewienie oszczędności. 
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OBRAZKI SĄDOWE. 


Mocny charakter. 


Powiadam wam, chłopa- 
ki—mówił pan Michał Paź 
dziora, praktykant szewski 
z zawodu—że cholernie sil 
ny z charakteru jestem. Mu 
si to u mnie dziedziczne, 
ponieważ, że mój stary tak 
że samo charakterne moc 
| posiada. 

„Ferajna” przysłuchiwała się w mil- 
czeniu leżąc na tapczanie w pierwszych 
promieniach wiosennego słońca. 

— Ta chałupka ciągnął pan Michał 
— co ją famielja teraz obecnie zamie- 
szkuje, to ją mój stary z grosików pod 
kościołem uzbierał Klijentele miał duże 
co mu brakują, które jeszcze za ruskie- 
go postradał. A wiecie, chłopaki, jakiem 
fasonem to się stało? 

Otóż była wojna z Kitajcem i mo- 
jemu staremu jedne rękę od granatu ur 
wało. Siedzi więc sobie stary w  szpi- 
talu i machorką się sztacha, gdy nagle 
wpada na salę sztabs kapitan i sztorcuje. 

— Pucować się, takie syny, bo jego 
wieliczestwo car Mikołaj do was wali. 

Kapujecie sami, że się chłopi zaczęli 
szorować do glancu. Podłogie dawaj za- 
miatać, a także samo okna roztwierać 
żeby luftu świeżego naleciało I było 
fajno. 

Natenczas przychodzi car. Rozgląda 
się po sali i mojego starego zobaczył. 
Woła go więc do siebie i pyta: 

— Gdzie te rękie postradał? 

A mój stary mówi: 


aa 
S 


PRA UIA anat. 


— Wasze wieliczestwo, w bitwie 
mnie urwało. 

— A meda! — 
wnika otrzymał? 

— Nie otrzymał. ' 

— Nu tak masz — powiada car — 
mój własny, jak ci pułkownik nie dał. 

I odpiął własny medal i mojemu sta 
remu przywiesił grzecznie i tak mówi: 

— Wasze wieliczestwo!l A co wy 
mnie dali. gdyby ja i drugie rękie po- 
stradał? 

— To jaby cieble — powiada car— 
oficerem zrobił. 

— Oficerem? 

Jak to mój stary usłyszał, to chwycił 
tasak i w try miga drugą rękę sobie 
odrąbał. Taki zuch był z niego, chłopa- 


pyta car — od pułko- 


ki. A ja ten sam charakter posiadam, co. 


i on! 

Zapanowała cisza. Koledzy patrzyli 
na p. Michała wzrokiem, pełnym sza- 
cunku i tylko pan Wacław Szczypiorski 
mruknął pod nosem: 

— Trzymałbyś te rozmównicę zam: 
knięte, kondlu jeden, szewskiem szy- 
dłem śmierdzący. Jakiem sposobem twój 
stary mógł se drugie łapę odrąbać, o 
o wiele już pierwszej nie miał? 

Nastąpił chóralny śmiech, poczem 
poczem pan Michał, czerwony ze złości, 
rzucił się na pana Wacława, aby pom- 
ścić swój wstyd. 

Sąd skazał go za pobicle na tydzień 
aresztu. 


BAU ANNAGA: ERDSKCNAZERENNZURA. ORZEC NYC CZYLI, SRSA OO OGC CARO WROCE R E EAR OS 


ny incydent. Powołany w charakterze 
świadka brat oskarżonego Mikołaj przy 
jął winę na siebie, zeznając, że jest za 
bójcą, a brata oskarżono niesłusznie. Po 
zostali świadkowie nie potwierdzili tej 
wersji. Sąd nie dał wiary samooskarże- 
niu Mikołaja Cichończyka, dochodząc do 
przekonania, iż pragnął on przyjąć na 
na siebie winę brata w mniemaniu, że 
jako młody i dotąd nie karany będzie 
łagodniej osądzony. Zapadł wyrok skazu 
jący Konstantego Cichończyka na 5 lat 
więzienia. 

Gromak nie uszedł śmierci. W kilka 
miesięcy po wyroku skazującym Konstan 
tego, Mikołaj Cichończyk, dobrał sobie 
do pomocy kilku kompanów i napadł na 
Gromaka. Zbrodniarze zakłuli go bagne 


„tami, masakrując w  bestjalski sposób. 


Jak wykazała sekcja, ciosy były zadawa 
ne jeszcze wówczas, gdy Gromak już 
nie żył. 

Sąd okręgowy skazał uczestników 
morderstwa: Antoniego Kudzina na 15 
lat więzienia, Mikołaja Cichończyka i 
Pawła Tarasiewicza — na 12 lat więzie 


tylko mierze z redyskonta, wynikłego 
zresztą z rozprowadzania kredytów Ban- 
ku Gospoderstwa Krajowego dla drob- 
nego rzemiosła, przemysłu i handlu, o- 
raz na urządzenia wodociągowo-kanali= 
zacyjne. 


Tak! stan rzeczy uniezależnił prawie 


zupełnie Kasę od kapitałów, a zatem i 


wpływów obcych, co przy istniejącem 
zabezpieczeniu jej zobowiązań całym 
majątkiem i dochodami Powiatu Często- 
chowskiego oraz przy rozległej ustawo- 

RAK NZ ZONA © W A O DCC 


Koniec Kapitał Fundusz za- Wkłady osz- Obrót Czysty 
„toku zakładowy sobowy czędnościowe ogólny zysk 
1927 100.000 za 213.610.52 8801.08891  16.386.98 
1928 100.000 13.592.28 361 605 62 2783707824. 2485631 
1929 100.000 36 643 63 687.725 89 53 996 743.65 8.915 71 
1930 150.000 16 333 88 1162.377 54 68 576 824.76 39 316.59 
1931 150.000 56.353803. 1616.756 80 67.874 175.00 8627.27 
1932 150.000 65 653 30 2290.998.15 52 795 208.85 1670272 
"1935 _ 150.000 82 356 02 2403 216 62 45.170 35334 8759.99 
1934 150.000 91 116.01 3406.834 45 Do chwili ukończenia nin. 


Należy podkreślić, że z rokiem 1932 
q,Munalna Kasa Oszczędności Powiatu 
žęstoçhowskiego stanęła już na takim 
ni lomie, który jej umożliwił zaprzesta” 
ry Orzystania z kredytów  instytucyj 
Sych Od tego też czasu operuje ona 
a) wyłącznie funduszami, składają: 
de się z kapitałów własnych, wkła- 
ów oszczędneściowych i w nlewielkiej 


pracy jeszcze nie ustalone 


wej kontroli jej działalności — musiało 
spowodować dalszy wzrost zaufania do 
niej społeczeństwa, wyrażający się do- 
itnie w corocznem powiększaniu się 
sumy wkładów oszczędnościowych. Wy: 
pada też zaznaczyć, że z usług Kasy 
korzystają w równej mierze miasto, jak 
i powiat 


Komunalna Kasa Oszczędności Po- 


“dlu oraz wzrastającego ciągle w 


nia, Leona Kudzina — na 5 lat więzie- 
nia. 

Obecnie przed Sądem Apelacyjnym 
obrońcy domagają się skazania oskarżo- 
nych jedynie za udział w śmiertelnej 
bójce i złagodzenia kary. 


ZE SWIATA. 
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Symulował śmierć 
aby uwolnić się od żony i dzieci. 

Niedawno z więzienia w Madison 
(Ameryka Północna) po siedmioletniem 
zamknięciu zwolniono mężczyznę i ko: 
bietę, których sprawa w swoim czasie 
była sensacją Ameryki. 

Bogaty. amerykański przedsiębior- 
ca nazwiskiem Edward Salstead przy 
jął przed ośmiu laty młodą i piękną 
panienkę, Dorotę Anderson w charak- 
terze sekretarki. Dorota Anderson ry- 
chło zdobyła całkowite zaufanie szefa, 
zawdzięczając to swej sumienności i 
pracowitości Niebawem między szefem 
a sekretarką zakwitło głębsze: uczucie. 


wiatu Częstochowskiego mieści się we 
własnym gmachu przy ul. Panny Marji 
Nr 19, nabytym w roku 1934 od zli- 
kwidowanego oddziału Zjednoczonego 
Banku Ziemiańskiego w Warszawie. Na 
czele instytucji stoi Rada Kasy orsz Za- 
rząd, w skład którego wchodzi dyrektor 
Wacław Kobyłecki 1 członkowie: Zy- 
gmunt Wichura i Stefen Jarzębiński. 


Bank Handlowy w Warszawie 
Oddział w Częstochowie. 
Bank Handlowy w Warszawie —Od- 


dział w Częstochowie jest najstarszą 


placówką finansową, istniejącą na tere- 
nie miasta. Instytucja ta bowiem roz- 
poczęła swoje czynności w dniu 11 


września 1897 r. i była pierwszą więk- 
szą placówką bankową o kapitełach pry- 
watnych w Częstochowie. 

Przed założeniem Oddziału Banku 
Handlowego był w Częstochowie tylko 
Oddział Banku Państwa oraz dwa pry- 
watne kantory bankierskie, które przez 
szereg lat operowały tu zupełnie bez- 
konkurencyjnie, dostarczając zresztą 
mało dostępnego i bardzo drogiego kre- 
dytu. 

To też powstanie w Częstochowie 
Oddziału Banku Handlowego było na 
turalnem następstwem rozwijającego się 
tu coraz gwałtowniej przemysłu i han- 
zwią- 
zku z tem popytu na tani kredyt obro- 
towy I inwestycvjny. 

Do roku 1902, Oddział, nie znajdu- 
jąc dla sieble odpowiedniego pola dzia 
łalności w słabo rozwijającym się ru 


Niestety Salstead był żonaty i miał 
dwoje dzieci. Chcąc zdobyć wolność 
wpadł na makabryczny plan Skorzy- 
stawszy z tego, że właśnie zmaił jego 
przyrodni brat, jak dwie krople wody 
doń podobny, z pomocą ukochanej wy 
dobył trupa, posadził do samochodu i 
samochód podpalił. 

Wprowadzone w błąd towarzystwo 
asekuracyjne, w którem Salstead był 
ubezpieczony, wypłaciło „wdowie po 
nim” 100.000 dolarów. 
Zakochany fikcyjnie zmarły przedsię- 
biorca odzyskał upragnioną wolność i 
z ukochaną wyjechał do Nowego Jor- 
ku, gdzie przy jej boku zaczął nowe 
życie. Niestety, po kilku miesiącach 
został przez kogoś poznany | cała afe- 
ra wykryła się. 

Chęć zabezpieczenia bytu żonie i 
dzieciom została mu poczytana na roz 
prawie sądowej za okoliczność  łago- 
dzącą i został skazany na najmniejszy 
wymiar kary w takich wypadkach przez 
amerykańskie ustawodawstwo dopusz- 
czalny, to jest na 7 lat więzienia. Ko- 
chanka jego za współudział w prze- 
stępstwie otrzymała taką samą karę. 
Podczas pobytu Salstead w więzieniu, 
żona dała mu rozwód i teraz zamierza 
on połączyć się z ukochaną węzłem 
małżeńskim. 


Mąż nie jest ciastem, 
dom nie jest szkołą... 


Ameryńański przepis 
na małżeństwo. 


W jednym z kobiecych miesięczni 
ków w Nowym Jorku ukazał się artykuł, 
który zawiera szczegółowe rady, jak ob- 
chodzić się z mężem, aby utrzymać go 
przy sobie. 

Przepis ten brzmi następująco: nie 
słuchaj rady twojej mamy, cioci, doś- 
wiadczonej kuzynki i mądrej teściowej, 
które krzyczą ci na wyścigi — „posta- 
raj się wychować, urobić swego męża” 
— albowiem mąż — nie jest ciastem. 
Małżeństwo nie jest szkołą, natomiast 
często staje się domem poprawczym, z 
którego mąż z premedytacją ucieka. 

Nie prowadź męża na nudne wizyty. 
Nie ucz go porządku, a więc nie prze- 
wracaj mu wszystko na biurku i w szu- 
fladach, a już broń Boże w głowie... 
Natomiast pamiętaj, że warunkiem jego 
szczęścia jest twój porządek. Dlatego 
nie gub kluczy, dawaj obiad punktual- 
nie. Rachunki podawaj w porę — nie o 
każdej porze dni, a przedewszystkiem 
nie przy obiedzie. 

Nie wymagaj od męża, aby rozma- 
wiał z tobą inteligentnie wtedy, gdy jest 
senny, albo czyta gazetę. Natomiast je- 
żeli przyjdzie na niego fala wymowy, 
słuchaj uważnie cokolwiekby mówił Nie 


chu spółdzielczym miasta, ani w opar- 
tem na starych tradycjach rolnictwie — 
siłą rzeczy ograniczał się prawie że wy- 
łącznie do zasilania swym kredytem 
przemysłu. 

Dopiero rok 1903 przynosi pewną 
zmianę w tym kierunku. Z kredytów 
Banku zaczynają korzystać budzące się 
do życia instytucje spółdzielcze, a tak- 
że ziemieństwo ęmancypuje się z pod 
wpływów kapitalistów prywatnych I w 
dążeniu do ulepszenia gospodarstw — 


'zwraca Się po kredyty do Banku. 


W latach 1904 — 1908, na skutek 
wojny rosyjsko japońskiej oraz ruchów 
rewolucyjnych, tempo życia gospodar: 
czego uległo znacznemu zahamowaniu, 
co wpłynęło także w dużej mierze na 


"zmniejszenie się obrotów Oddziału. Na- 


stępny jednak okres, trwający eż do wy 
buchu wojny światowej, wykazuje ciągły 
wzrost Operacyj Banku, znajdując swój 
Wyraz w podwojeniu się obrotów w ro- 
ku 1913, w porównaniu do roku 1908. 

Podczas trwania wojny Światowej 
działalność Banku kurczy się, równole- 
gle zresztą do zamarcia przemyslu i 
zdrowego handlu, aby ożywić się dopie- 
ro z końcem roku 1918 oraz z okólnem 
przebudzaniem się życia gospodarczego 
Częstochowy. 

W latach powojennych Oddział bie- 
rze żywy udział w przywróceniu do ży- 
cia i w rekonstrukcjach miejscowego 
przemysłu, dając jednocześnie niejed-- 
nokrotnie inicjatywę do rozwoju posz- 
czególnych jego gałęzi. 

(C. d. n.) 
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żądaj od męże, aby wysłuchiwał twych 
opowiadań i flirtach i powodzeniu. I tak 
ci nie uwierzy, ale będzie zazdrosny. 
Ale, jeśli ci zechce opowiadać o swoich 
przeżyciach miłosnych, czy wojennych, 
słuchaj uważnie, po sto razy i proś, że 
by ci je opowiadał często. Uwierzy ci, 
że umiesz być żoną bohatera i będzie 
ci wdzięczny. 


Sensacyjne podwójne sa- 


mobójstwo w Monte Carlo 


W jednym z wielkich hoteli w Monte 
Carlo inżynier filmowy, 37-letni Jan Ger 
` main, zranił poważnie wystrzałem z re- 
wolweru swą przyjaciółkę, 34-letnią Ive- 
ttę Laurent, poczem, skierowawszy broń 
przeciwko sobie samemu, popełnił sa- 
mobójstwo. 

Z pierwszycho badań śledczych wy- 
nika, że młoda para przybyłe przed ty- 
godniem na Lazurowy Brzeg i że miesz 
kała poprzednio w Cannes, w jednym 
ze wspaniałych, tamtejszych hoteli. 
Sledztwo ustaliło również, że oboje “ci 
ludzie postanowili zgodnie odebrać so- 
biż życie. Znaleziono ich list, datowany 
z Cannes, w którym proszą, aby ciała 
ich zostały spalone. 

Ivetta Laurent znaną byla dobrze 
w Cannes, gdzie przebywała niejedno- 
krotnie, zatrzymując się zawsze w luk- 
susowych hotelach przy Croisette. Naz- 
wisko jej znane jest również z procesu 
Stawiskiego-i sędziego Prince'a, w któ- 
rym kilkakrotnie składała zeznania. O- 
statnio [vetta Laurent przybyła do Can- 
nes 7 marca b.r. w towarzystwie inży- 
niera filmowego Germaina i opowiadała 
ksżdemu, że w najbliższej przyszłości 
stanie się właścicielką 1 800.000 fr. 

Okazuje się, że p. Laurent była przez 
wiele lat przyjaciółką wielkiego finansi- 
sty amerykańskiego, który porzucił ją 
przed trzema laty, przyrzekając wvpła” 
chć jej rentę roczną w kwocie 600.000 
franków. Bankier amerykański tego przy 
rzeczenia nie dotrzymał. 

Prawdopodobnie kłopotliwa sytuacja 
wywołana brakiem środków finansowych 
popchnęła inż Germaina i jego przyja- 
ciółkę do samobójstwa. 


„Składajcie ofiary na Nacselny 
Komitet Uczczenia Pamięci Marssał- 
ka F. Piłsudskiego konto P.KO. 1313''. 
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— Czego oni chcą odemnie? Zygmunt s 


straszy mnie kryminałem, z którego 
mnie wyciągnął, jten znów przyjeżdża 
specjalnie, by coś załatwić, 

Po tej dziwnej wizycie nastąpiły 
dalsze. 

Niezadługo potem wpłynęła do po- 
koju pulohna pani domu, Tę już znał, 
Zaglądała do jego pokoju dość często 
w czasie jego choroby. Łatwo więc mógł 
się domyślać. 

Wesoła, pokiwała głową jakby w de- 
speracji, mruknęła „no tak“ i wzruszyw- 
szy ramiona wypłynęła z pokoju, by 
po chwili zjawić się znów w towarzy- 
stwie drugiej pani, 

Ta druga zrobiła na Andrzeju sym- 
_ patyczniejsze wrażenie. Była to kobieta 
w średnim wieku, raczej jeszcze młoda, 
wysoka, smukła i miała regularne rysy 
twarzy. Andrzejowi przez moment wy- 
dało się, że gdzieś już ją widział, nie 
mógł tylko przypomnieć gdzie, 

Sympatyczna pani przyjrzała się, 
Andrzejowi uważnie i badawczo, lecz 
wzrok jej nie onieśmielał Andrzeja, 

Wyciągnęła doń rękę: 

— Jak się pan czuje? — spytała mi- 
łym i wdzięcznym głosem, 

Sympatja i zaufanie jakie Andrzej 
poczuł do niej od pierwszej ehwili, po- 
głębiły się. 

— Dziękuję pani, czuję się zupełnie 
dobrze 

— Proszę cię, Zosiu, siądź, jesteś 
zmęczona po podróży—zapraszała goś 


SŁOWO” 


————— 


Koronacja króla Edwarda VIII 


a... zwyżka na futra. 


W związku z zapowiedzianą na 
maj 1937 koronacją nowego króla an- 
gielskiego Edwarda VIII wzmógł się w 
północnej Kanadzie popyt na szlachet- 
ne futra, skutkiem czego powstała 
zwyżka na rynku futrzanym, specjalnle 
w dziale futer gronostajowych. Dostaw 
cy i handlarze futer mimo gorączko- 
wej pracy, nie mogą podobno nadążyć 
zaspokojeniu zamówień, a ceny na 
szlachetne futra wzrastają błyskawicz 
nie z dnia na dzień. 


W Londynie już obecnie przygoto- 


wuje się szaty dla dam z a- 
rystokracji angielskiej, które będą za- 
proszone na uroczystości koronacyjne 


króla Edwarda VIII. 


W Królewskiej 
Szkole robót 


ręcznych i kroju teraz 


„już mnóstwo szwaczek przygotowuje 


wspaniałe suknie. Niektóre kopjują 
toalety które noszone były podczas u- 
roczystości koronacyjnych króla Edwar 
da VII i króla Jerzego V. Specjalne 
rysowniczki przygotowują rysunki roz- 
maitych strojów, w których powtarza 
się motyw lilji, wykonany w srebrze i 
w złocie. 130 krawcowych w Królew- 
skiej Szkole już teraz mozoli się nad 
dziełem przygotowania strojów na u- 
roczystości koronacyjne. Kierowniczka 
szkoły, lady Omith-Dorrien, stwierdza, 
że bardzo mało pań zamawia stroje w 
stylu nowoczesnym i że większość 
szat ma być utrzymana w dawnym 
stylu. 


Jak olbrzymie zainteresowanie wśród 
mieszkańców Londynu wywołało wy- 
znaczenie daty koronacji króla Edwar: 
da VIII na początek maja przyszłego 
roku, dowodzi fakt, iż od uroczystosci 
tej dzieli nas jeszcze trzynaście peł- 
nych miesięcy większość okien i bal- 
konów w domach, stojących przy uli- 
cach, któremi przechodzić będzie or- 
szak królewski, została wynajęta. Rzecz 
prosta za bardzo wysokie ceny. 

Król Edward VII i królowa wdowa 
Mary wyrazili swą zgodę na to, by 
ścisła żałoba po królu Jerzym V ogra- 
niczyła się w przyszłości tylko do sa- 
mego dworu angielskiego. Szerokie 


rzesze publiczności angielskiej będą 
mogły już począwszy od Świąt Wielka- 
nocnych nosić spowrotem  „,„kolosy”. 
Powyższa decyzja króla Edwarda VIII 
i królowej. wdowy Mary podyktowana 
jest przedewszystkiem względami na 
dobro angielskiego przemysłu. 


RZECZY CIEKAWE 


Dziedzic 


najbogatszej fortuny przyjeżdża 
do Francji. 


Koła angielskiego Scotland Yardu 
oraz francuskiej policji bezpieczeństwa 
zostały poruszone wiadomością o przy- 
jeździe wnuka nizama Hajderabadu, naj- 
bogatszego dziecka na świecie Przyszły 
dziedzic największej fortuny. jaką kiedy- 
kolwiek człowiek zdołał zebrać, liczący 
obecnie 2 i pół roku, przybywa w to- 
warzystwie swej matki, b. księżny tu- 
reckiej, która pragnie zasięgnąć dla swe 
go syna porady jednego z najwybitniej- 
szych lekarzy francuskich. 


W obawie przed europejskimiśi ame 
rykańskimi kiddnapperami, którzy za u- 
prowadzenie małego księcia mogliby za- 
żądać wspaniałego okupu, utworzono 
specjalną straż złożoną z 24 najwytraw- 
niejszych detektywów, z czego połowę 
dostarczył angielski Scotland Yard, po- 
łowę policja francuska. 


Majątek nizama Hajderabadu ocenia- 
ny jest na 280 miljonów funtów angiel- 
skich, co przedstawia bajeczną wprost 
sumę ponad 7 miljardów złotych. — 
Większą część olbrzymich bogactw hin 
duskiego księcia stanowi skarb złota i 
drogich kamieni ukryty w jaskiniach 
znajdujących się pod ruinami jednej ze 
świątyń w pobliżu Haiderabadu. Skarbu 
tego pilnuje trzech kapłanów, którzy 
ślubowali dozgonne ubóstwo. Oni jedni 
znają dokładnie plan podziemnego skarb 
ca, tworzącego istny labirynt korytarzy 
i dróg wśród których niewtajemniczony 
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zginąłby niechybnie śmiercią głodową. 
Nawet właściciel skarbca nie może wejść 
do podziemi inaczej jak w towarzystwie 
jednego z kapłanów. Gdy kilka lat te- 
mu nizam wydawał obie swe córki za- 
mąż, wprowadzono je z zawiązanemi 
oczami do skarbca tu dopiero otworzo- 
no im oczy i pozwolono wybrać najcen- 
niejsze klejnoty i drogie kamienie. — 
Księżniczki musiały jednak podpisać zo- 
bowiązanie, że po ich śmierci klejnoty 
wrócą do skarbca, gdyż jak nakazuje 
tradycja rodu nizamów  Hajderabadu, 
skarbiec ten nie może ulec zmniejszeniu. 


Walka z plagą rozwodów 


Do Izby Gmin wpłynął sensacyjny 
wniosek członka Izby A. P. Herberta, 
który opracował projekt ustawy, ograni- 
czającej liczbę rozwodów. 


Według projektodawcy, w przyszłoś- 
ci wszelkie związki małżeńskie mogą 
być rozwiązane po upływie pięciu lat. 
Jeśli jednak w tym czasie małżonkowie 
nie znaleźli podstaw do rozwodu, muszą 
złożyć uroczyste przyrzerzenie, że nie 
rozdzielą się do końca życia. 


Rozwód dla małżeństw, które prze- 
szły pięcioletnią próbę „ogniową” byłby 
możliwy jedynie w wypadkach szczegól- 
nie ważnych, jak złośliwe porzucenie 
jednego z małżonków przez drugiego, 
nienormalny tryb życia, opilstwo, obłęd. 
niebezpieczny dla otoczenia itp. 


6,000 bezdomnych psów. 


Przy rue de Dantzig w Paryżu mieś- 
cl się zakład, w którym przez 8 dni 
przechowuje się bezdomne psy schwy” 
tane na ulicach Paryża. 


W roku 1935 liczba przymusowych 
„pensjonarjuszy* zakładu wynosiła 6,193, 
z czego tylko 800 psów było przed upły 
wem 8 dniowego terminu reklamowych 
przez swych właścicieli. Reszta to psy 
albo bezpańskie, albo też jak statystycz 
nie stwierdzono takie, których właści- 
ciele chcąc się pozbyć, Wyrzucili na uli 
cę. Po 8 dniach psy, po które nikt się 
nie zgłosił, tracone są przy pomocy ga- 
zów. trujących, lub też oddane do zakłe 
du weterynarji jako objekty doświad- 
czalne. 


cinnie przybyłą pani domu,wskazując jej 
fotel. 

Andrzej nie zdawał sobie sprawy 
dlaczego zapragnął, by sympatyczna 
pani nie skorzystała z zaproszenia. 
Może dlatego że ten ataroświecki fotel 
od wczoraj stał mu się nienawistnym. 
To zrozumiałe: stamtąd, stego fotelu 
usłyszał słowa upokarzającej go praw- 
dy. Andrzej raczej wolałby, by zajęła 
go sama pani domu. Jej ,pulchna fi- 
gurka w sam raz pasowała do tego 
fotelu. 

Takie korpuleotne niewiasty lubią 
wygodne siedzenie, A fotel był akurat 
tak pękaty, miękki jak jego właścicielka, 
Istniało między nimi nawet pewne po- 
dobieństwo. To się nieraz zdarza, że 
ludzie upodobniają się do przedmiotów, 
któremi się otaczają, podobnie jak psy 
upodobniają się z wyrazu mordy do 
swych właścicieli, 

— Dziękuję ci Klociu, — odrzekła 
przybyła.— Jeżeli pan pozwoli, to usią- 
de na łóżku, Tak będzie nam się le- 
piej rozmawiało. 

— Kochana, dobra pani — ucieszył 
się w myśli Andrzej.—Tak będzie naj- 
lepiej, 

Dobra pani usiadła na brzegu łóżka: 

— Panie Andrzeju, czas najwyższy, 
bym panu podziękowała za to co pan 
uczynił dla naszej córki, Powinnam to 
uczynić wcześniej, ale był pan prze- 
cież ciężko chory... 

Blade policzki Andrzeja spłonęły, 
Więc to jest matka! Jej matka! Więc 
to dlatego wydała mu się znajomą i 
blizką i tak miłą i tak dobrą. Przyszła 
mu podziękować, za największą miłość 
jego życia. 

— O, jakżesz jesteś wspaniałomyślvą 
matką! Przecież wczoraj otrzymałem 
z ust najdroższej mi istoty największą 
nagrodę. Czyż mogą marzyć o nagro- 
dzie wspanialszej! 


Serce Andrzeja rozełkało 
dośnie: 

— Dobra pani, najlepsza z matek, 
matko tej, którą ukochałem ponad ży- 
cie, jakże mam ci okazać mą radość, 
jak cię zapewnić, że po tysiąc razy 
gotów jestem oddać życie za nią, za 
córkę twoją, za Basienkę... 

— Znamy się bardzo mało, panie 
Andrzeju — mówiła dalej pani Kotwiń- 
ska—ale chyba dostatecznie, byśmy zo- 
stali dobrymi przyjaciółmi. O tem wła- 
śnie chciałam pana zapewnić. 

— O, nalepsza pani, żebyś mogła 
miedzieć co się teraz dzieje w sercu 
mojem, jaką radosną pieśń śpiewa mi 
ono, jax ciebie matka wielbi... Ty pani, 
moją przyjaciółką. O jakże ci wysłowie 
radość moją... 

I Andrzej bez słows ujmuje jej bia- 
łą rękę i całuje ze czcią. 

— Niech się pan nie wzrusza, Jest 
pan zbyt jeszcze osłabiony, 

I dobra pani wysuwa mu delikatnie 
białą rękę i układa Andrzejowi ręce 
na kołdrze. 

— Trzeba być posłusznym. gdy się 
jest chorym — mówi z dobrym uśmie- 
chem, 

Pulchns pani Klocia, jak wyczerpana 
z sił zapadła się w fotelu. 

Teraz do pokoju wszedł ponownie 
pan Kotwiński, rubaszny i aałaśliwy, 

— No, icóż chory? Zdrów? To bar 
dzo ładnie z jego strony. Chorować 
jest bardzo niezdrowo, A Baśka gdzie? 

— Basia przyjdzie, gdy ją zawezwie 
my, po skończonej rozmow:e z panem— 
objaśniła go psni Klotylda. 

— A więc to jedpak nie koniec — 
myśli Andrzej — bedzie jeszcze jakaś 
rozmowa, jakaś familijna parada, Oczy- 
wiście rozmowa dotycząca mnie Może 
zaproponują mi żebym s'ę wyniósł. Ma- 
ją rację, teraz już moge odejść z lek- 
kiem sercem i bez żalu, N'e trzeba 


się ra- 


żadaych słów. Słowa są zawsze za- 
przeczeniem prawdziwej radości. Poco 
słowa, gdy ja jestem szczęśliwy. Właś” 
nie dla tego, że otrzymałem kilka tylko 
dobrych, serdecznych słów, 

No to mówcie, co mówić macie— 
przynaglał pan Kotwiński—czasu szkods. 
Załatwić raz dwa i do domu trzeba 
wracać, bo interesy czekają. A panż 
Zygmunta niema? 

I znów wyjaśnia pani Klotylda: 

— Pan Zygmunt, niestety, musis? 
wyjść. Ma jakieś poważne posiedzenie 
i uprzedził, że wróci późno wieczorem. 

— To szkoda—zmartwił się pan Ko” 
twiński,—To wcale nie jest głupi chłop: 
I dobry chłop. 

— To szkoda — zawołał Andrzej — 
lepiej gdyby i Zygmunt tu był. Co oni 
mają mi do powiedzenia? 

Nie czekał długo na odpowiedź, choć 
chwila ogólnego zakłopotania przewie” 
kała się. 

We drzwiach, niespodzianie ukazał? 
się Basia. 4 

Była poważna a na twarzyczce jej 
rysowało się zdecydowanie, 

— Tak—zaoważył Andrzej z rozrsć 
wnieniem—taką była wtedy, w wagonić' 

Pulchna pani Klodylda  zadzwonił* 
alarmująco wszystkiemi 
staroświeckiego fotelu. 


Mieliśmy cię zawezwać we właściwy” 
momencie 

Lecz panna Basia nie cofnęła sie. 

— Właśnie, ten moment jest naj 
właściwszy—oświadozyła— Uważam, Ź 
w tym wypadku najwięcej do powi” 
dzenia mamy: ja i Andrzej, A wam p” 
zostaje 
wiemy. i 

Pani Kotwińska wstała, Słowa cór: 
uraziły ją. 


wysłactać o eo wam my p” 
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